
.» *««• S<:B...

.ęs.M-30- Manewry międzynarodowej finansjery
Wydanie A BC  C e „ „  g t f  g r ,

Dziennik Polski
Nr. 206Rok V. | , J K r™ Lwów, niedziela 30 lipca 1939 r. z prewlncjl

P iorunujące w ra że n ie  na K rem lu
po zerwaniu traktatu amerykańsko-japońskiego

W arszaw a, 29. 7. (Tel. wł.—l. r.) 
W ypowiedzenie traktatu handlowe- 
wego z Japonią przez rząd Stanów 
Zjednoczonych wywołało silne wra* 
zenie na Krem lu i komentowane jest 
iako wydarzenie pierwszorzędne,’ wa 
gi dla kształtowania się stosunków 
na Dalekim W schodzie.

Niemal bezpośrednio po otrzyma* 
niu pierwszei wiadomości o decyzii 
prez. Roosevelta sowieckie czynniki 
decydujące zażądały uzupełniających 
wyjaśnień w  drodze telegraficznej od 
ambasadora sowieckiego w. W a­
szyngtonie.

Otrzymane relacje były przedmio* 
tern specjalnej narady na Kremlu pod 
przewtdnictwem  Stalina.

Cała dzisieisza prasa sowiecka za’ 
mieszczą doniesienia o wypo wiedze-; 1 
niu traktatu handlowego z Japonią: 
przez Stany Zjednoczone, komentu* 
jąc ten fakt jako pierwsze poważne 
ostrzeżenie pod  adresem Japonii.

W  sowieckich kołach miarodaj­
nych rozważana jest możliwość przy 
łączenia sie ZSRR do zdecydowane*

go posunięcia Stanów Zjednoczo­
nych wobec Tapcnii w  drodze wypo* 
wiedzenia układu o koncesjach ryb’

nych na wodach sowieckich oraz u» 
mów koncesyjnych na północnym 
Sachalinie.

Msnewry wojsk brytyjsko-egipskich 
w  okresu Aleksandrii

Kair, 29. 7. (P A T ) Oficjalnie ko* 
munikują, że w  czasie od 15—17 
sierpnia odbędą się w okręgu A lek­
sandrii kombinowane manewry bry* 
tyjsko-egipskich w ojsk lotniczych i 
floty.

Zadaniem manewrów jest wypró* 
bowanie obrony wybrzeża i obrony 
przeciwlotniczej. Obszar manewrów 
prawdopodobnie rozciągnie sie aż 
do zachodnie, granicy pustyni libij* 
skiej.

Nienotowany w historii banku Anglii

rekord obiegu banknotów
Londyn, 29. 7. (PAT.) Ogłoszone 

sprawozdanie Banku Anglii za tydzień 
zakończony dn. 26 bm. wykazuje, iż ó* 
siągnięty został rekordowy, nigdy do* 
tychczas nie notowany w historii Ban*

W spólne linie wytyczne na Sal. Wschodzie 
w polityce Ameryki i Anglii

.Warszawa, 29. 7. (Tel. wł. -  1. r.). 
Dowiadujemy się z kól oficjalnych, że 
wypowiedzenie traktatu handlowego z 
Japonią przez rząd amerykański, z na* 
tury rzeczy skłoni rząd angielski do 
rozważenia bliżej takiego kroku, jeże* 
li chodzi ó traktat angielsko*japoriski, 
który podobnie jak amerykańsko*ja* 
poński zawarty byl w r. 1911.

Dopóki w  Tpkio trwają rokowania o 
załatwienie kwestii tientsińskiej An* 
glia ne podejmie żadnych kroków, któ 
re mogłyby uniemożliwić prowadzenie 
tych rokowań. Jednak nie wyklucza

się możliwości, że Anglia pójdzie za 
przykładem Stanów Zjednoczonych, 
jeżeli się okaże, że akcja taka byłaby 
pożyteczna.

Jeżeli chodzi o decyzję rządu acieiy* 
kańskiego, angielskie kola oficjalne 
twierdzą, że decyzja ta nie stanowi me* 
spodzianki. Aczkolwiek Ameryka nie 
konsultowała Anglii w tej sprawie, ak» 
cję amerykańską podaj e się w Lendy* 
nie jako dowód, że polityka obu mo* 
carstw anglosaskich na Dalekim 
Wschodzie posiada te same linie wy* 
tyczne,

ku, rekord obiegu banknotów, wyflo* 
szący 510,9 miljon. funtów.

Liczba ta jest o 1,6 milion, funtów 
wyższa od poprzednio osiągniętego 
najwyższego poziomu obiegu, zanoto* 
wanego przed świętami Bożego Naro* 
azenia w r. 1957 i o 3.3 milion, funtów 
wyższa od obiegu z przed tygodnia.

Tak poważny wzrost obiegu bank* 
notów spowodowany został: 1) zwięk* 
szonym zapotrzebowaniem na gotów* 
kę, wywołanym wzmożoną akcją zbro* 
jeniową. 2) okresem wakacji letnich o* 
raz 3) faktem, że z racji niepewnej sy* 
tuacji międzynarodowej — banici po* 
przenosiły duże zapasy banknotów do 
swych filij na prowincji, wobec czego 
dla wpłat w Londynie potrzebne im są 
dodatkowe poważne ilości gotówki.

Rozmowy sztabowe
z Rosją

W arszawa, 29. 7. (Tel. wł.—1. r.) 
„Jorkshirpost" donosi, że potwier* 
dza się, iż decyzja angielsko*francu- 
ska wszczęcia rozmów sztabowych 
z R osją będzie ogłoszona równocze­
śnie z zakończeniem rokowań poli* 
tycznych. M oże to  nastąpić najpóź' 
niej w  przyszły poniedziałek, gdy 
Izba Gmin będzie dyskutowała nad 
sprawami politycznymi.

Podpisanie paktu  politycznego na 
stąpiłoby dopiero po zakończeniu 
rozmów sztabowych.

Działacz Falangi
mordercą

Warszawa, 29. 7. (Tel. wł. — 1. r.). 
Ujawnienie morderstwa w Warszawie, 
dokonanego przez b. działacza Falan* 
gi, wywołało silne wrażenie w krakow* 
skim okręgu Falangi. Twierdzą, że za< 
nosi się na zupełną likwidację tej on 
gańizacji w Krakowie.

Harcerzy polscy
wśród Polaków weFram ii

Poznań, 29. 7. (PA T) Z Poznania 
wyjechała drogą morska przez Gdy* 
nię do Francji wyprawa harcerska, 
w  skład której wchodzi 2lJ harcerzy 
z rozmaitych drużyn wielkopolskich.

Harcerze zademonstrują na miej* 
scu swój sposób obozowania oraz 
utrzymywać będą ścisły kontakt z na 
szą emigracją, urządzając dla niej 
odczyty i ogniska.

P ogrzeb  śp. m etro po lity  
arcybiskupa Edwarda Roppa

Przed oficjalnym oświadczeniem 
w  sprawie rokowań moskiewskich

29. 7. (Tel. wł. -  1. r.).
„Exchangc Telegraph" dowiaduje się 
z francuskich kół oficjalnych, że roko* 
wania w  Moskwie weszły w  fazę decy* 
dującą, w  której możliwe jest przystą* 
pienie do rozmów sztabowych.

Misja angielska i francuska wysłane

będą do Moskwy w» ciągu najbliższych 
kilku dni.

Oczekuje się, że w ciągu dnia dzisiej* 
szego ogłoszone będą w trzech mocar* 
stwach oficjalne oświadczenia w tej 
sprawie.

Poznań. 29. 7. (PAT). Wczoraj od­
był się pogrzeb śp. Arcybiskupa Me­
tropolity Edwarda Roppa. W  myśl 
własnej woli przedśmiertnej Zmarłego 
uroczystości pogrzebowe nosiły cha* 
rakter bardzo skromny. '

Zwłoki, przybrane w szaty pontyfi- 
kalne, złożono do pozbawionej wszel* 
kich ozdób trumny dębowej, a na 
piersiach umieszczono krzyż arcybi* 
skupi, ofiarowany śp. Arcybiskupowi 
przez Jego Świątobliwość Papieża 
Piusa XII.

W  czwartek wieczorem zamknięto 
wieko trumny w. obecności członków 
rodziny, po czym przewieziono ją z 
kaplicy SS. Elżbietanek do Archikate* 
dry poznańskiej.

W  piątek, o godz. 9 rano rozpoczę­
ły  się uroczy.sto4cLE2ezebowe, na któ

re przybyli licznie przedstawiciele 
Episkopatu polskiego.

Ceremonia zakończyła się ostatnim 
Reąuiem, po którym zniesiono trum­
nę z katafalku wśród uroczystej ciszy, 
w orszaku między podwójnym szpale* 
rem kapłanów, kleryków i diakonów, 
do podziemi kaplicy Szołdrskich, 
gdzie złożono ją pa wieczny. spoczy* 
nek.

W  związku ze. zgonem śp. Księdza 
Arcybiskupa Metropolity Roppa na* 
deszły na ręce J. Em. Ks. Kardynała 
Prymasa Hlonda liczne kondolencje. 
Telegramy kondolencyjne nadesłali 
m. in. pp.: Prezydent R P. Mościcki, 
premier gen. Sławoj-Składkowski, mi­
nister W . R. i O. P. prof. Świętosław* 
ski, b. marszałek. Senatu Prystor, Ka­
pituły polskie i zagraniczne.

P o zy ty w n a  ocena ro ko w ań
w  moskiewskich kołach polst.

.Warszawa, 29. 7. (Teł. wł. — 1. r.).
Sowieckie koła urzędowe zachowują 
milczenie co do przebiegu wczorajszej 
półtoragodzinnej konferencji premiera 
Mołotowa z wysłannikiem angielskim 
Strąngiem oraz ambasadorami Francji 
; Anglii.

Lakoniczny komunika; sowieckiej 
agencji urzędowej „ la s"  utrzyma* 
ny jest w tych samych wyrazach 

co poprzedni.
Stwierdza on, że -

przywódca rady komisarzy ludo* 
wych Mołotow przyjął dyr. Stran*

ga i ambasadorów Anglii i Francji 
celem kontynuowania rokowań.

Według pogłosek, wczorajsza kon* 
fęrencja poświęcona była wyłącznie u* 
stanowieniu pojęcia o agresji pośred* 
niej, t. zn. w wypadku, gdyby w jed* 
nym z państw sąsiadujących z Sowieta 
mi nastąpiła agresja ze strony Niemiec.

W  punkcie tym zaznaczają się w 
dalszym ciągu trudności.

Mimo to w moskiewskich kołach po< 
litycznych wyniki rokowań oceniają 
pozytywnie.
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Tragiczny epilog w y p ra w y  na szczyt lodowca M ilam

POLSCY BOHATEROWIE GOR
Londyn. 29. 7. (PAT). Agencja Reu, 

tera donosi z Lucknow: Inż. Adam 
Karpiński, kierownik polskiej ekspe­
dycji; w Himalaje, i inż. Klamer, czło­
nek ekspedycji, zostali zasypani przez 
lawinę na wysokości 20 tys. stóp.

Warszawa. 29. 7. (PAT). Młody 
alpinizm polski drogo opłacił swój 
pierwszy wspaniały sukces w Himala­
jach.

Lawina przerwała działalność na­
szej wyprawy, która po zwycię­
skim ataku na Nanda Devi Wsch., 
w drugim etapie wyruszyła po nó- 

we zdobycze —
niedostępne szczyty w okolicach lo- 
dowca Milam,

Pod lawiną zginęli: kierownik wy­
prawy inż. Adam Karpiński i inż. 

Stefan Bernadzikiewicz — 
wytrawni alpiniści, czołowi działacze 
na terenie sportu wysokogórskiego, 
którzy byli duszą poczynań himalaj­
skich — szczytowego celu młodego,
lecz ambitnego alpinizmu polskiego.

Sp. inż. Adam Karpiński, kon­
struktor lotniczy, były legionista, 
odznaczony Krzyżem Virtuti Mi- 
litari i Krzyżem Walecznych, li­

czył lat 42.
Od 1917 r. chodzi! w Tatrach, potem 

gdy pod wpływem wiadomości o wy­
prawie na Mount Eyerest w 1924 r.

opętała go idea wyruszenia w 
Himalaje,

która stała się najwyższą pasją jego 
życia, począł konsekwentnie w swej 
działalności alpinistycznej dążyć do 
jej zrealizowania. Zatem od 1925 r. 
wyjeżdża niemal co roku w Alpy,
gdzie

Ostatni komunikat polskiej wyprawy himalajskiej
Lawina na zboczach zdobywanego szczytu

Warszawa. 29. 7. (PAT). Równocze­
śnie ? depeszą radiową, donoszącą o 
lawinie, która zasypała polskich hi­
malaistów, nadszedł do PAT-a pocztą 
lotniczą ostatni komunikat wyprawy, 
datowany z obozu nad lodowcem Mi­
lam w dniu 11 lipca.

Korespondent specjalny P. A. T-a — 
śp. inż. S. Bernadzikiewicz donosi w 
tym meldunku, iż zgodnie z planem w 
dniach 2—8 lipca zlikwidowano obo­
zy wysokie, położone na grani Nanda 
Devi i na przełęczy Longstaffa, oraz 
bazę główną w  dolinie Lwanl.

„W  dniu 9 lipca wyprawa wyruszy­
ła w podróż, schodząc doliną Lwanl 
do Osady Martóli, położonej w doli­
nie Gori Ganga.

Stąd udano się w górę doliną Gori 
Ganga do Lodowca Milam, gdzie w 
dniu 11 lpca założono obóz główny 
na wysokości 4.200 m, który będzie 
stanowi! podstawę dla działań wypra­
wy na najbliższe trzy tygodnie.

Otoczenie Lodowca Milam stanowi 
grupę górską bardzo mało zbadaną i

Depesza int. Bujaka 
o śmierci alpinistów

Warszawa, 29. 7. (PAT.) Do klubu 
wysokogórskiego Polskiego Towarzys 
stwa Tatrzańskiego nadeszła depes ta 
od inż. J. Bujaka datowana z Almóry, 
potwierdzająca tragiczną wiadomość, 
podaną przez agencję Reutera:

Kierownik pierwszej polskiej wyprą 
wy w Himalaje 1939 inż. Adam Karpin 
ski oraz członek tej wyprawy inż. Ste­
fan Bernadzikiewicz, zginęli pod lawi­
ną w .dniu 19 lipca br.

zginęli, zasypani lawiną w  Himalajach
— przeważnie samotnie — doko­

nywa wielu trudnych wejść.
W  r. 1933/54 bierze udział w pierw­

szej, wielkiej, polskiej wyprawić wy­
sokogórskiej w Andy, w czasie której 
zdobywa m. in. szczyt Mercedario 
(6.800 mtr.).

Myśl zorganizowania polskiej eks­
pedycji w Himalaje rzucił i pod­
trzymywał dawno, wtedy, gdy ta­
ka wyprawa była jeszcze całko­
wicie nie do zrealizowania ze 
względu na brak materiału ludz­

kiego i  brak funduszów.
W  chwili, gdy po pierwszych suk­

cesach na terenie zagranicznym myśl 
ta stała się naczelnym programem 
klubu wysokogórskiego P. T. T. w ro 
ku 1936,

Karpiński zostaje kierownikiem 
specjalnego obozu treningowego 

w Alpach,
który właśnie miał .przygotować ka­
drę przyszłych, ewentualnych zdobyw 
ców szczytów himalajskich.

Marzenie jego życia ziściło się.
Poprowadził pierwszą polską wy­
prawę w Himalaje i to wyprawę 
w pierwszym swym etapie zwy­

cięską.
Zapłacił to zwycięstwo życiem.
Sp. inż. Karpiński, to człowiek idei, 

nieomal fanatycznego zapału, który 
pobudzał innych do pracy.

Odmiennym typem był 
śp. inż. Stefan Bernadzikiewicz — 

również rasowy alpinista, o ogrom­
nym doświadczeniu górskim i podróż­
niczym, który był w pierwszym rzę­
dzie Znakomitym organizatorem.

Liczył lat 32. O d młodych lat zapa-

dotąd nieodwiedzaną przez żadną wy- I 
prawę alpinistyczną. W  grupie tej | 
cztery szczyty przekraczają wysokość 
7.000 metrów. Trzy z nich najwyższe 
noszą zbiorową nazwę Tirsuli (naj­
wyższy -i nich 7.150 m.). One to sta­
nowią przedmiot zainteresowań wy­
prawy".

Ponieważ, jak doniósły depesze 
iskrowe, lawina spadla na alpinistów 
na wys. ponad 6.000 m., przypuszczać 
należy, że wyprawa znajdowała się w

W y p o w ie d z e n ie  tra k ta tu  h a n d lo w e g o  
n ie  b y ło  n ie s p o d z ia n k a  d la  A n g lii

Londyn, 29. 7. (P A T ) Redaktor 
dyplomatyczny agencji Reutera o- 
mawiając wypowiedzenie układu 
handlowego z Japonią przez Stany 
Zjednoczone, stwierdza, że zarządze­
nie to  nie było dla kół brytyjskich 
niespodzianką.

Akcja St. Zjedn. wskazuje na to, 
że polityka Ameryki i W , Brytanii 
na Dalekim W schodzie kroczy rów­
nolegle. Stanowisko St. Zjedn. znaj- 

i duje zupełnie zrozumienie w  Anglii 
i należy sadzić, że polityka brytyj-

Wysiedlenie kilkuset Irlandczyków
podejrzanych o udział w zamachach

Warszawa, 29. 7. (Tel. wł. — 1. r.). 
Izba Lordów uchwaliła wczoraj w 
trzech czytaniach ustawę o zwalczaniu 
akcji terrorystycznej irlandzkiej armii 
republikańskiej z małymi poprawkami 
w  rybie przyspieszonym.

Izba Gmin zatwierdziła poprawki po 
południu, j>0 ęiym_ustawa otrzymają

lony taternik, należał do tego pokole­
nia taterników, dó których należą

najzuchwalsze zdobycze sporto­
we,

Miał za sobą niezwykle wiele bra­
wurowych wyczynów w Tatrach, lecz

odznaczy! się głównie w dziedzinie 
wypraw polarnych,

które były jego najgłębszym zaintere­
sowaniem. W  r. 1934 kierował dużą 
polską wyprawą naukową do Ziemi 
Torrella na Spitzbergenie — jedną z 
najowocniejszych wypraw naukowych 
polskich, która przyniosła wiele cie­
kawych odkryć nieznanego wnętrza 
Ziemi Torrella. Następnie

w r. 1936 dokonywuje przejścia 
calćgo Spitzbergenu z południa na

północ,
co było jedynym w swoim rodzaju 
wyczynem. Brał także udział w wyprą 
wie polskiej w góry Kaukazu Ccntr. 
w r. 1935. Jako świetny organizator i 
znawca terenów polarnych zapraszany 
był dó udziału w wyprawach czysto 
naukowych, jako ich organizator i 
faktyczny kierownik w terenie.

Tak było z wyprawą Lwowskiego
Tow. Nauk, na Grenlandię w 1937 
roku i wyprawą naukową na

Spitzbergen w 1938 r.
Równie jak inżynier Karpiński za­

palony wyznawca „idei himalajskiej" 
w Tów. Tatrzańskim przyczynił się 
znacznie do zrealizowania tego śmia­
łego dla tak młodego alpinizmu, jak 
polski, zamierzenia

Obydwaj tragicznie zmarli ludzie o 
niezwykłej sile woli i ogromnym do­
świadczeniu,

wycofali się z ataku szczytowego

czasie katastrofy w pobliżu jednego 
ze szczytów, który zamierzała zdo­
być. (Przyp. Redakcji PAT).

Inż. Bernadzikiewicz w liście swo­
im donosi jeszcze, że w czasie podró­
ży doliną rzeki Gori, członkowie wy­
prawy byli przedmiotem serdecznych 
ówacyj mieszkańców osad górskich, 
których ludność, tylko sezonowo-let* 
nią, stanowią kupcy, prowadzący han­
del z Tybetem.

ska jest rozumiana w  Ameryce.
Wypowiedzenie traktatu handlo­

wego przez St. Zjedn. nasuwa w ko­
łach brytyjskich przypuszczenie za­
stosowania tej samej metody wobec 
Taponii dla ochrony interesów an­
gielskich w Chinach.

W Londynie, stwierdza Reuter, 
nie chcą przesądzać -wyniku roko­
wań brytyjsko-japońskich prowadzę 
nych obecnie w Tokio w sprawie 
Tientsinu.

natychm iast sankcję k ró le w ską  i  we­
szła w  życie.

Oczekuje się, że władze policyjne 
przystąpią do wysiedlenia kilkuset Ir­
landczyków, podejrzanych o  udział 
przy wykonywaniu zamachów bombo­
wych.

w ostatniej wyprawie: Karpiński 
na kilka dni przed ostatnim ata­
kiem, a Bernadzikiewicz zaledwie 

o kilkadziesiąt metrów od
wierzchołka,

gdyż nie czując się dófcrze, chcieli za­
wrócić o własnych siłach, do niższego 
obozu, aby nie narazić innych człon­
ków grupy na trud j  niebezpieczeń­
stwo. Jednak

imiona ich w historii bohaterskich 
wysiłków człowieka w walce z 
silami przyrody na zawsze pozo­
staną związane zwycięską wypra­

wą polską
na Nanda Devi Wschodni w Himala­
jach.

P i ą t e k
ocl rana do godv. 18 
w skrótach telegr.

W KRAJU
□  Marszałek Smigly-Rydz otrzymuj 

je w dalszym ciągu listy od' obywateli 
z prośbą o zaliczenie ich do szeregu 
żywych torped.

□  5 sierpnia odbędzie się w Krako­
wie uroczyste posiedzenie Rady N a­
czelnej Związku Strzeleckiego s oka­
zji 25-lecia wymiarszu Pierwszej Kom* 
panii Kadrowej.

,□  Wskutek podniesienia się wód 
na rzece Wiśle i Sole zalane zóstąly 
częściowo gminy: Bystra, Wilkowice, 
Oświęcim i Kęty.

□  Ambasador włoski w  Warszawie, 
baron di Valentińó wyjechał na urlop.

□  Nad basenem yachtowym im. 
płk. Becka nastąpiło poświęcenie

| yaehtu „Strzelec L.“
i □  Wycieczka dziennikarzy wąi- 
' szawskich zwiedziła I. Państwowe

Liceum Gospodarstwa Wiejskie­
go im. Marszalka Piłsudskiego w Go* 
łótczyźnic.

□  Polacy w Jugosławii złożyli ra­
zem 374.478 dinarów czyli około 45.000 
zł na FON.

ZA GRANICĄ
□  Wczoraj przybył do W ie d n ia  >ty 

mas Polski kard. Hlond.
□  Policja londyńska zatrzymała na 

stacji Kingscross „człowieka o nonsza­
lanckim wyglądzie", podejrzanego o

, udział w zamachu terrorystycznym na

Idwórcu w Kingscross.
□  Na półkach' księgarskich Londy­

nu ukazała się biografia ministra Be­
cka. 1

□  W  pobliżu wybrzeży Comish ns 
Kanale La Manche, pali się, pływająca 
na morzu warstwa nafty i benzyny, 
zajmująca powierzchnię około mili 
kwadratowej.

□  W  Londynie odbywa się XV mię­
dzynarodowy kongres historii sztuki.

□  W  Atenach zmarł gubernator Ban 
ku Greckiego Drósopulos.

□  Dó Londynu przybył przywódca 
monarchistów hiszpańskich ksiątę dł 
Mauva.

□  Premier Colijn złożył królowej pi 
Smem z dnia 27 hm. zborową dymisja 
gabinetu.

O Król rumuński z następcą tronu 
odpłynęli ze Stambułu, udając się ns 
morze Egejskie.

□  Goebbels dokonał uroczystego o- 
twarcia wystawy radiowej w  Berlinie.

□  Hitler przybył z Bayreuth do Ber­
lina. *’•

□  Partia narodowo « socjalistyczna 
nakazała Żydom zamieszkałym w  Sty­
rii, w liczbie około 300 osób opuścić 
kraj do 1 sierpnia.
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M a n e w ry  m ięd zy n a ro d o w e j fin a n s je ry
Sprawa H udson—W ohltat jest 

drugim, na krótkiej przestrzeni cza? 
su, przykładem manewrów między­
narodowej finansiery, usiłującej pod­
porządkować sobie zagadnienia na? 
tury politycznej. Analogiczne cechy 
skandalu miała sprawa wydania 
Niemcom przez Bank Angielski zło3 
ta czeskiego, co pozostawało w w y’ 
raźnej sprzeczności z tendencją ofi? 
cjalnej polityki rządu angielskiego. 
Z  tych samych kół wychodzą tenden? 
cje osłabienia t. zw. dziś „frontu po­
koju'* od wewnątrz, niewątpliwie 
dziełem tych samych ośrodków, mię­
dzynarodowej finansiery jest wysu? 
wanie nieprzyzwoitych wprost w a­
runków pod adresem Polski w ro* 
kowaniach ó pożyczkę.

Ośrodkiem głównym tych wszyst? 
kich poczynań jest finansiera londyń? 
ska z dyrektorem Banku Angielskie­
go na czele i popierające ją koła pa­
cyfistyczne, zwolennicy polityki w 
stylu Monachium. Kola te wraz z za?. 
przyjaźnicnymi z nimi środowiskami 
w  innych państwach gotowe są po3 
przeć ekspansje niemiecką w kierum 
ku wschodnim i pcluuniowo=wschod 
nim, sądząc, że w ten sposób uzyska 
się pokój na zachodzie. Bez skrupu5 
łów gotowe są poświęcić interesy na­
rodów  słabszych i małych, jeśli za tę 
cenę da się w spółce kilku mocarstw 
eksploatować świat dla swoich celów 
bankierskich. Te kola angielskie na­
wet bardzo chętnie sfinansowałyby 
wschodnią' i poludniowo=wschodnią 
ekspansję niemiecka.

Kola wspomnianej finansiery tw o3 
rzą szkolę t. zw. „ekonomików świa» 
towych", którzyby pragnęli świat 
urządzić, nie na podstawie zaspoko? 
jenia słusznych aspiracji poszczegól? 
nych narodów do samodzielnego by ­
tu  państwowego i niezależności go ­
spodarczej; ale na podstawie podzia? 
łu  globu ziemskiego na gospodarcze 
„zony". Jeden z polskich teoretyków 
ekonomiki światowej w  następujący 
sposób charakteryzuje założenia pod’ 
Stawowe tej szkoły:

„Koniecznem jest, by podział su* 
rowców odbywał sie na zasadach ra? 
cjonalnych, dyktowanych przez po? 
stulały nowej, prawidłowo zbudow a­
nej i całej ludzkości służącej nauki 
o  gospodarstwie powszechnym świa­
towym. N ie wolno bowiem bądź co 
bądź zapominać, że, nawet w  wypad? 
ku  odnawialnych surowców, pojem 3 
ność powierzchni ziemi jest ograni­
czona i  powinna być odpowiednio do 
racjonalnych wymagań nauki wyzys? 
kana. Biorąc na uwagę stosunki i wa? 
runki klimatyczne, wartość gleby 
etc., etc., można a priori powiedzieć, 
że ta a ta strefa, czy zona powinna 
być czy to oddana pod uprawę tych 
a nie innych ziemiopłodów, czy to 
zostawiona pod pastwiska, czy też 
wreszcie zalesiona. J a s n e m  j e s t  
t a k ż e ,  ż e  p r z y  t a k i m  r a c j o ­
n a l n y m  p o d z i a l e  ż a d n e  
i n n e  w z g l ę d y  n i e  p o w i n n y  
g r a ć  r o l i ,  j e n o  w z g l ę d y  g o - 
s p o d a c z e j  n a t u r y ,  p o d  k  ą? 
te rn  p r z y  ty m  n a j w i ę k s z e j  
w y d a j n o ś c i  b e z w z g l ę d n e j ,  
w z a l e ż n o ś c i  j e d y n i e  o d  z o n  
k l i m a t y c z n y c h  i w ł a ś c i w o 3 
ś c i g l e b y ,  a n i e  o d  g r a n i c  po? 
l i t y c z n  y  c h“ .

Powiedziano jasno j wyraźnie: my 
ekonomiści światowi dążymy do u? 
trzymania monopoli stworzonych 
przez naturę, — bo przecież „zony 
klimatyczne*1 to nic innego, jak na­
turalne monopole, z którym i coraz 
skuteczniej walczy nowoczesna nau­
k a  i technika — jesteśmy zdecydo­
wanymi obrońcami wyzysku nar o? 
dów  małych i słabych przez między3 
narodową szajkę bankierską.

Taki „światowy ekonomista11 prze 
chodzi do. pprg.adku .dz ienc.e jio  n a d  .

I zmianą granic politycznych — M o­
nachium znakomicie to wykazało. 
Najbardziej go jednak irytują po? 
czynania poszczególnych narodów, 
zmierzające dc stworzenia własnej 
wszechstronnej produkcji przemyśle 
wei. Za zbrodnię uważa zamienienie 
przez Rosję pszenicznych pól T ur­
kiestanu na plantacje bawełny. Prze­
cież monopol na bawełnę ma „zona 
klimatyczna" Stanów Zjednoczonych 
i Sudanu angielskiego i tam cały 
świat winien sie zaopatrywać w ba­
wełnę, nabijając zlotem worki plan­
tatorów. Po co Polska ma budować 
Centralny Okręg Przemysłowy i pro 
dukować w  nim armaty, kiedy już 
je produkuje Vickers i Schneider i 
można u nich je nabywać za drogie 
pieniądze.

Całym „nieszczęściem*1 tych świa*

ZjednoEzenie polskiego weIiii Biijskiim ■ O  r.
Wybuch wojny austriacko?serbskiej 

byl zapowiedzią wojny światowej, a 
przede wszystkim wojny'między zgod 
nymi dotąd zaborcami, oczekiwanej 
przez kilka polskich pokoleń. Wojna 
między zaborcami stawiała na porząd? 
ku dziennym spraw europejskich — 
zagadnienie polskie. Na tę chwilę część 
społeczeństwa polskiego, nieznaczna zre­
sztą, przygotowywała się od lat kilku. 
Politycznym wyrazem lego przygoto? 
wania, a zarazem zamiarów,, jakie o». 
żywiały niektóre polskie stronnictwa 
polityczne, była odezwa Komisji Skon 
federowanych Stronnictw Niepodlc? 
głościowych z dnia 28 lipca 191.4.

Równolegle z ożywioną akcją poli­
tyczną stronnictw zgrupowanych \v.

Na Błoniach krako w sk ich  
gdzie  M a iz . P iłsudski p rz y jm o w a ł d e fiia d e
Centralnym punktem uroczystości w 
dn. 6 sierpnia w Krakowie będzie 
Msza połowa na Błoniach krakow? 
skich.

Obok miejsca, w którym w r. 1933 
Marszalek Piłsudski odbierał defiladę 
kawalerii, ustawiony będzie ołtarz po? 
Iowy, wokół którego ustawią się pocz? 
ty sztandarowe organizacyj, biorących 
udział w zjeździe.

Udział Polonii zagranicznej 
w  S ierpn iow ym  Z je ź d z ie  K rak o w s k im

Kraków, 29. 7. (PAT.) Wśród licz­
nych rzesz społeczeństwa polskiego, ja? 
kie zjada do Krakowa na 5 i 6 sierpnia, 
celem wzięcia udziału w tegorocznym 
zjeździć legionistów, nie zabraknie też 
reprezentacji Polonii zagranicznej.

W  zjeździe weźmie udział dość licz? 
na reprezentacja a to: Rada Naczelna 
Światowego Związku Polaków zza gra 
nićy, oraz uczestnicy kadrówki Mło­
dych Polaków zza granicy, przebywa? 
jący obecnie na Groniku koło Żako? 
panego na obozie. Rada Naczelna Swia 

Jowesro ^Związku Polaków przybędzie

towych kombinatorów są coraz to 
pojawiający sie rozmaici apostoło­
wie. Przekreślają te kombinacje co? 
raz to nowe odkrycia naukowe 
w dziedzinie hodowli roślin surow? 
cowych, przystosowanych do klima­
tu  poszczególnych krajów , — przekre 
ślają je coraz nowe metody produk? 
cji przemysłowej, opartej na podsta3 
wowych surowcach danego kraju. 

, Największa jednak niespodziankę 
stanowią dla światowych kombina­
torów  prorocy w stylu Hitlera, kto? 
rzy znakomicie umieją przekształcaj 
dla swoich celów pomysły „zon kii? 
matycznych'* na „lebensraumy" itp. 
hasła podboju i grabieży, jeszcze 
bardziej ordynarnej, aniżeli praktyki 
międzynarodowej finansiery. Osta-

Itecznie między polityką np. systemu 
hitlerowskiego a postępowaniem

K. S. S. N . rozwijała się działalność 
mająca na celu

zjednoczenie polskiego ruchu woj­
skowego, rozbitego do tej pory na 
szereg niezależnych od siebie or« 

ganizacyj,
rywalizujących ze sobą i nie uznają­
cych jednolitego kierow nictw a. Do 
najpoważniejszych organizacyj w ojsko 
w ych należały: -Strzelcć i Z w iązki: 
Strzeleckie kierowane przez Józefa 
P iłsudskiego, który- był Komeńdan? 
tern G łównym , uznanym  przez K. S. 
S.- N .' i przewidzianym  na czas wojny 
w odzem  polskich oddziałów  wojsko?, 
wych, Polskie D rużyny Strzeleckie — 
kicnywane przez M ariana 2cgotę?Ja?

... puszą jtisą, sSokoJc Drużyny, Polowe.,.

Przed ołtarzem ustawione będzie po? 
dium dla Marszałka Śmigłego Rydza. 
Nieco z boku mównica, z której wyglo 
si przemówienie Naczelny Wódz.

Po bokach dużej płaszczyzny usta’? 
wionę będą tłumy uczestników uroczy? 
stości.

N a prawym skrzydle znajdą się Le? 
gioniści i Peowiacy,

I

i

do Krakowa 5 sierpnia z Warszawy, 
gdzie odbędzie swą sesję, oraz weźmie 
udział w poświęceniu nowowybudowa 
nego Domu Polaka zza granicy.

Kadrówka Młodych Polaków zza 
granicy, przybędzie w liczbie około 
200 osób już w dn. 3 sierpnia br. Mło? 
d_zi Polacy zwiedzą w dn. 4 i  5 sierpnia 
Kraków i .W io sk ę , po czym w dniu 
6 sierpnia wezmą udział jako reprezert? 
tanci Polonii zagraniczn. wraz z człon? 
kami Rady Naczelnej w uroczysto, 
i  ciach legionowych,

„ekonomików światowych*1 zacho­
dzą jedynie różnice t. zw. taktu, 
względnie dobrego wychowania: je? 
den łupi w rękawiczkach i z wytwór* 
nym uśmiechem prowadzi przy tyra 
wykład o „zonach klimatycznych1*, 
drugi zaś przykłada rewolwer do 
piersi i woła: oddaj bo zastrzelę.

N a szczęście proces przezwyciężę’ 
nia materializmu i związanych z nim 
najniższych instynktów trwa i postę 
puje naprzód. Dowodem  tego jest 
przede wszystkim Anglia, w  której 
dokonał się głęboki przewrót w po? 
glądach na stosunki międzynarodo? 
we. Kombinacje finansiery londyń­
skiej wskazują jedynie na koniecz­
ność dalszego pogłębienia tego prze? 
w totu. W ierzyć należy, że postęp 
ten niebawem nastąpi.

S T . S T A R Z .

stanowiące komórki wojskowe w gim? 
mistycznym związku — Sokół, oraz 
Drużyny Bartoszowe — kierowane 
przez Stanisława Baca.

Spośród tych organizacji jedynie 
Strzelec i Związki Strzeleckie, oraz 
Polskie Drużyny Strzeleckie współpra 
cowały ściśle ze sobą, przy czym te 
ostatnie przez pewien czas uznawały 
Komendę Główną. I one jednak, a w 
szczególności Sokole Drużyny Polowe 
i Drużyny Bartoszowe, ulegając in» 
nym wpływom politycznym, niechęt­
nie odnosiły się do projektu podpo? 
rządkowania się Komendzie Głównej. 
Tym niemniej wobec przewidywanego 
w najbliższych dniach wybuchu woj­
ny i pojawiającej się możliwości zreali 
zowania celu wszystkich organizacyj 
wojskowych,

Józef Piłsudski podjął usiłowania 
zmierzające do złączenia wszyst* 
kich związków wojskowych w jed?

ną całość
i podporządkowania ich Komendzif 
Głównej, przez siebie sprawowanej.

W  lokalu Polskich Drużyn Strzelec, 
kich przy ul. Dolne Młyny w Krako. 
wie odbyła się konferencja przedsta3 
wicieli czterech organizacyj wojsko? 
wych (Strzelec i Związki Strzeleckie, 
Polskie Drużyny Strzeleckie, Sokół i 
Drużyny Bartoszowe) z udziałem Ko? 
mendanta Głównego z ramienia Ko­
misji Skonfederowanych Stronnictw 
Niepodleglośicowych — Józefa Pil? 
sudskiego. Na zebraniu tym przedsta­
wiciele organizacji wysunęli następu? 
jące postulaty polityczne:

1) Wytworzenie silnej i jednolitej, a 
ogół społeczeństwa obowiązującej o- 
pinii.

2) Stworzenie Instytucji kierującej 
opinią i czynami, które społeczeństwo 
w tak ważnej chwili dziejowej przed? 
siębrać powinno.

3) Danie jasnych wskazań militar? 
nych.

Wobec tych uchwał Józef Pilsud? 
ski, uważający Komisję Skonfederowa 
nych Stronnictw Niepodległościowych 
za kierownicze ciało polityczne, zajął 
stanowisko obserwacyjne.

Na nadzwyczajnym zębraniu człon? 
ków K. S. S. N. zapadła uchwała 
stwierdzająca, że postulaty organiza? 
cyj wojskowych wobec istnienia K. S. 
S. N., która jest instytucją, o. jakiej 
mówiły uchwały organizacji wojsko? 
wych, są nieistotne i

wzywaj*ąca wszystkie organizacje 
wojskowe do podporządkowani-^ 
się rozkazom Komendy Głównej 
— sprawowanej przez Józefa Pił­

sudskiego.
N a zebraniu tym postanowiono prze 

prowadzić prace organizacyjne w Ga­
licji — przez stworzenie Komisariatów 
— mających placówki K .Ś .SłN .
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Likwidacja terrorystów  irlandzkich
W ielka obława policji na zamachowców

Warszawa, 28. 7. (T el.w ł. - -1 . r.). 
Z  Londynu donoszą: Cała policja bry 
tyjfka przeprowadziła wczoraj wielką 
obławę na terorystów irlandzkich, 
sprawców zamachów na dworcach lon 
dyńskich Kings Cross i Victoria, któ- . 
re spowodowały śmierć jednej i poraf, 
nfinie 22 osób.

W  komisariatach policji przesłu­
chano w ciągu nocy kilkadziesiąt

osób, jednakże bez rezultatów. 
Dopiero w godzinach popołudnie* 
wych zdołano schwytać pewnego czło- 
wieka, który podejrzany jest o udział 
w jednym z zamachów.

Uciekł on na 5 minut przed wy­
buchem na dworcu Kings Cross 
i był poszukiwany przez policję, 
która miała o tyle ułatwione zada­
nie, iż człowiek ów kula! na jedną

nogę.
Przypuszczano, że. ucieknie on gdzieś 
na północ Anglii • w tym celu ścisłe 
obserwowano wszystkie dworce kole­
jowe. Ostatecznie jednak .zdołano go 
schwytać w samym Londynie.

Poza nim aresztowano również 
dwóch innych ludzi, podejrzanych o 
udział w Zamachach. Wobec nowych 
informącji
236 samochodów policyjnych otrzy­

mało rozkaz poszukiwania trzech
mężczyzn i jednej kobiety.

Poza tym specjalne oddziały policji 
przeszukują wszystkie domy w Londy 
nie, w których spodziewają się zna-' 
leźć sympatyków ruchu terorystyczne- 
go. Poszukiwani są również liczni Ir­
landczycy, którzy przybyli przed paru 
dniami do Anglii i w związku z zarzą- 
dzeniem policyjnym, które będzie o-' 
’łpszonę dzisiaj, będą prawdopodob-' 
nie usiłowali opuścić Anglię dziś w no’ 
cy lub najpóźniej jutro rano. Policja,;

Półtoragodzinna konferencja
Motetowa z przedstawicielami Anglii i Francji

Londyn, 28. 7. (PA T) Reuter do- 
ąósi z M oskw y: W  czwartek na 
Kremlu odbyła się półtoragodzinna 
konferencja, w  której wzięli udział: 
komisarz spr. zagr. M ołotow , amba­
sadorowie W . Brytanii i Francji o- 
ęąz W iliam  Strang.

Rokowania, zdaniem Reutera, 
mają przebieg zadawalający, jed­
nak dzisiejsze spotkanie nie przy 

niosło decydujących wyników.
W iadomości o rozmowach przed­

stawicieli sztabów nie spotykają się 
ani z potwierdzeniem, ani z zaprze- 
częnierp-

Paryż, 28. .7. (PAT.) We francuskich 
kołach, politycznych w dalszym ciągu 
utrzymuje się optymizm co do szybkie 
go zakończenia rokowań angielsko- 
frąnęusko-śowieckich.

Według informacji tych kół w nocy

Ostatnie wiadomości sportowe
TEAM POLSKI REMISUJE Z SZE­

GEDEM 4:4 (1:2).
W e. czwartek rozegrany został w

Warszawie międzynarodowy mecz pił 
kąrski pomiędzy drużyną Szeged FC 
z Sżegedynu, a teamem polskim; zesta­
wionym z graczy, biorącyćh udział w 
obozie Alexa Jamesa na Bielanach. — 
Mecz zakończył się wynikiem nieroz­
strzygniętym 4:4 (2:1 dla Szegedu).

Team Polski wystąpił dó spotkania 
w składzie następującym:

Krzyk (Jankowiak), Gemza, Szcze­
paniak, Dytko, Bukowski, Jabłoński, 
Baran (Schreier), Młynarek (Gendera), 
Wostal, Wiłimowski, Pochopin.

W ynik meczu uznać należy za słusz 
ny. Polacy górowali wprawdzie jako 
indywidualni gracze,

■ Alger, 28. 7. (PAT.) N a wybrzeżu 
handlowym nastąpiła eksplozja, która 
spowodowała pożar.

Cztery osoby zostały zabite, 40 
jest rannych,

12 ciężko poparzonych, iż nie ma na­
dziei na ich uratowanie. Pożar, który 

Węgrzy jednak objął kilka budynków, został opano- 
przewyższali zespół polski zgraniem i wany przez straż ogniową o godzinie 
ssybkftięłK .......................  y j& te i.

poza bacznym strzeźehiem' wszystkich 
dworców kolejowych, przeprowadza 
również rewizję ' • wszystkich bagaży, 
oddanych na "przechowanie.

Sensację budzą- wiadomości otrży. 
manę przez policję, jakoby Sea 
Ruśseell, szef sztabu terorystów 
irlandzkich znajdował się w dro, 

dze z Ameryki do Irlandii.
Jedzie on podobno na specjalną kon­
ferencję z kierownikami akcji terory- 
styćzńej. Wszystkie porty irlandzkie 
znajdują się pod ścisłą obserwacją po­
licyjną.

Udaremniony zamach bombowy
Londyn, 28. 7. (PAT.) Dwaj rolni­

cy zauważyli wczoraj o godzinie 11-ej 
w m. Ormskirk (lir. Lancashire) ładu­
nek wybuchowy ż 75 pałeczek geligni* 
tu, przyniocówahy do jednego z bu­
dynków.

Powódź w  pol.-zachodniej Polsce
s k u t k i e m  U l u i j n t r n a l y c h  d e s z c z ó w

Kraków, 28.-7. (P A 1 ) W edług 
meldunków z godzin wieczornych 
stan wód w województwie krakow ­
skim przedstawia się następująco:

W isła powyżej krakowa nadal 
wzbiera,

w  Krakowie o godzinie ,18-tej stan 
wynosił minus 122 cm tj. 108 cm po­
nad stan średni.

Soła: w Żywcu wolno opada.
O godz. 18-tej stan wynosił plus

środy na czwartek wysiano do Mo, 
skwy nowe instrukcje dla ambasado­
rów francuskiego i brytyjskiego. Ocze 
kuje się, że

zapowiedziane na najbliższe dni 
nowe rozmowy z komisarzem M<> 
lotowem przynieść winny załatwię 

nie.
Skoro tylko porozumienie zostanie pa­
rafowane, ogłoszonę będzie komuni­
kat, który zilustruje wyniki rokowań 
dyplomatycznych, a wówczas dopiero 
i jednocześnie zapowiedziane zostanie 
rozpoczęcie rozmów wojskowych. — 
Według tych samych informacji ukoń­
czenie rokowań moskiewskich, nie po­
kryje się z ujęciem ich w. formalne ra­
my. O ile, zapowiedziana konferencja 
z komisarzem Mpłotowem przyniesie 
pozytywne wyniki,, porozumienie . zo­
stanie parafowane,

układ będzie jednak podpisany 
dopiero po zakończeniu rozmów 

wojskowych.
„Petit Parisien*' oświadcza: Jeszcze 

raz okazało się, że propaganda niemie­
cka i włoska są źle poinformowane.

Straszny pożar w  porcie 
4  osoby z g in ę ły  —  15 m il. fr . s tra t

Izba Lordów załatwiła we wsżyst- 
kich trzech ćżytańjich projekt ustawy, 
rozszerzający pełnomocnictwa policji 
dla zwalczania terorystów irlandzkich.

W  dniu dzisiejszym król zatwier- 
dzić ma ustawę, która wejdzie w 
życie i już w najbliższą sobotę 
spodziewać się należy, że policja 
londyńska przystąpi do masowych 

rewizji
i aresztowań Irlandczyków znajdują* 
cych się w Londynie.

Mechanizm zegarowy przy ładunku 
nastawiony był na godzinę 13. Usi- 
łowanie zamachu przypisywane jest 
terorystom irlandzkim. .

356 cm, tj. 96 cm nad stan średni 
i 36 cm ponad alarmowy.

W  dorzeczu górnej Soły padają 
nadal silne deszcze. Powyżej Rajczy, 
w Rycerce górnej zalana została dro­
ga na długości ok. 50 m. M iedzy Raj 
czą a M ilówką skutkiem zaszutrowa- 
nia mostku na jednym z potoków

woda przelewa sie przez drogę. 
.W Soli zerwany został m ost na dro­
dze powiatowej. W  Szczyrku wsktu

Niemniej musi być zdziwiony sam 
kahclerz Hitler., .Min. Ribbentrop, któ­
ry w sprawie Gdańska podtrzymywał 
stale aluzje, że Anglia i Francja będą 
się wahały wystąpić w tej Sprawię, o* 
becnie też stał na stanowisku, iż nie­
ma żadnych szans dojścia do skutku 
trójstronnego uikładu ahgielsko-fran- 
cuskó-sowieckiego. Należy przypu­
szczać oświadcza dziennik, żc takie sa­
me złudzenia żywił hr. Ciano.

Szereg dzienników paryskich, komen 
tując zapowiedź wyjazdu ^espertów 
wojskowych francuskich i angielskich 
do Moskwy zaznacza, że eksperci ci 
przede wszystkim powinni w rozmo­
wach swych mieć stale na uwadze za­
sadniczy fakt, że Sowiety nie posiada­
ją wspólnych granic z Ńiemcatni.

„Temps“ w artykule wstępnym prze 
strzegą ze względu na dotychczasowe 
doświadczenia co do rokowań z Sowie 
tami przed zbyt pospiesznymi kon­
kluzjami. Przyznajc jednak, że niewąt­
pliwie atmosfęra rokowań moskiew­
skich uległa zmianie.

W  akcji ratunkowej brały udział 
wszystkie oddziały straży ogniowej o- 
raz specjalne okręty, zaopatrzone w 
pompy.

S z k o d y  w y rz ą d z o n e  p rzez  p ożar  
są b a rd zo  an aczne —  sięgają prze­

s z ło  15 m ilio n ó w  fran k ów . 
Znaczną cześć  rannvch sta n o w ią  tu b y l

cy-

Wylosowane bony
Funduszu Inwestycyjnego
Warszawa, 28. 7. (PAT.) Minister­

stwo, skarbu (zarząd długów Państwa) 
komunikuje, że w dniu 27 lipca 1939 r, 
wylosowane zostały d'o umorzenia bo* 
ny funduszu inwestycyjnego, oznaczo­
ne nr. 5619. 8209, 13115, 13895, 2090? 
33948, 38224.

Produkcja ropy naftowej 
w czerwcu 1939 r.

Warszawa, 28. 7. (ATE). Produkcja 
ropy naftowej w czerwcu rb., według 
tymczasowych . danych, wyniosła 
4.385,1 cystern, wobec 4.532,2 cystern 
w maju rb. Przeciętna dzienna wydo­
bycia ropy wynosiła 146,2 cystern.

Nowa ustawa o obywatelstwie 
w Rumunii

Bukareszt, 28. 7. (PA T) Rząd ru­
muński wydał dekret uzupełniający 
ustawę o obywatelstwie. Dekret ten 
przewiduje utratę obywatelstwa prze: 
osoby, które uciekły zagranicę w  za­
miarze uchylenia się od służby w o j­
skowej.

tek wezbrania Żylicy zalany aoste ł 
deptak w  miejscowym p a rk u .

Ogółem zalanych zostało ok, 300 
ha pól uprawnych.

Dunajec: w  Wachsmundzie sta® 
wód wolno wzbiera, O  g o d z . 17-tej 
poziom wynosił plus 280 cm, tj. 64 
nad stan średni a 20 p o n iże j a la rm o ­
wego.

Warszawa, 28. 7. (Teł. wł. —• 1. r.}, 
Badające od' trzech' dni w powiecie 
częstochowskim ulewne deszcze spo­
wodowały

wystąpienie z koryta raeld W ar­
ty wraz z dopływami, wskutek 
czego niżej położone przedmieścia 
Częstochowy zostały częściowo 

zalane.
Kilka mostów zostało zerwanych oraz 
kilka zagrożonych. Władze administja 
cyjne wraz z władzami wojskowymi ł 
samorządowymi przedsięwzięły ener­
giczną akcję ratunkową dla ewakuowa 
nia mieszkańców zagrożonych domów 
oraz zabezpieczenia mostów. Mimo ę» 
nergicznych wysiłków napierająca faja 
zerwała na przedmieściu Zawodzie o- 
chronny wał i zalała plac Narutowir 
cza.

Ludzie ratowali się Jak mogił, 
wchodząc na strychy domów lub 
przepływając poprostu na baliach 

niebezpieczne miejsca.
N a terenie powiatu częstochowskie­

go. kilkanaście słabszych mostów zo­
stało zerwanych lub uszkodzonych', za­
lane są 4 drogi bite.

Komunikacja kołowa między Czę’ 
stochową i Wieluniem oraz Her­
bami odbywa się drogą okrężną.

Ulewne deszcze wyrządziły duże szkt> 
dy,w  północno - zachodniej części po­
wiatu częstochowskiego. Wiele zboża, 
którego nie zdążono sprzątnąć,, popły­
nęło z wodą. W ypadków w ludziach 
nie było.

Skazanie za usiłowaną 
ucieczkę do Niemiec

W arszawa, 28. 7. (Teł. w ł . - l .  r.) 
Sad okr. w  Chorzowie skazał 3 iNiejń 
ców, obywateli polskich z Łodzi o- 
raz przemytnika za próby ucieczki 
do Niemiec. Maks Eisenack skaza­
ny został na 2 miesiące aresztu, Liii 
Eichman na umieszczenie w zakła­
dzie poprawczym. Ze względu na 
wiek oskarżonych sąd zawiesił karę 
na okres 2 lat.

N .  Rudziński, który miał przepro* 
wadzić oskarżonych przez granicę za 
150 zł., został skazany na 2 miesiąc® 
be zw zg lę dn ego ąreszhk
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Nota Komisariatu Gen. R. P. w Gdańsku
w  sprawie zabójstwa polskiego strażnika

Gdańsk 28. 7. (PAT.) Komisariat 
generalny R. PA w Gdańsku, opierając 
się na wstępnej interwencji w sprawie 
zabójstwa strażnika polskiego Witolda 
Budziewicza dnia 20 b. m. wystosował 
w dniu wczorajszym do senatu gdań* 
skiego pismo, w którym na podstawie 
drobiazgowego dochodzenia władz 
polskich, przedstawia przebieg całego 
zajścia.

Komisariat R. P. podkreśla, że cały 
przebieg wypadku wykazuje, iż strzał

K o b w o  O / c o  ś w .
c f o  u m h u s a d o r u  H .  f » .

£zym , 28. 7. (PA T) Mowa Ojca 
Świętego, wygłoszona w dniu 24 hm. 
do ambasadora R. P. z okazji wręczę 
nia listów uwierzytelniających:

„Odpowiadając na tak serdeczne 
wyrazy hołdu i synowskie pozdro* 
wienie Pana ambąsadora cieszymy 
się, że możemy podkreślić niektóre 
'ze słów wypowiedzianych przez W a  
sza Ekscelencję przy oddawaniu liś* 
tów uwierzytelniających. Listy te a* 
kredytują Pana jako ambasadora nad 
zwyczajnego i  pełnomocnego Rzeczy 
pospolitej Polskiej.

Hołd, który W asza Ekscelencja ze 
wzruszeniem złożył chwalebnemu po 
przednikowi naszemu, nieśmiertelnej 
pamięci Piusowi„XI, znalazł w sercu 
nąszym głębokie i wdzięczne echo. 
W  dziejach burzliwych był on wier­
nym przyjacielem Polski Odrodzo* 
nej. Jest nam drogie świadectwo, któ 
re słyszeliśmy z ust tak autorytatyw­
nych.. Stwierdza ono, że

wezwanie nasze do świata o po* 
kój prawdziwy i stały oparty na 
sprawiedliwości, wolności i hono 
rze narodów odpowiada wewcę* 
trznemu przekonaniu i pragnie* 
niom narodu polskiego i że znaj* 
duje u tego narodu pełne zro­

zumienie.
Świadectwo to stanowi równocześnie 
lak znaczące przyłączenie się do wiel 
kiej idei pokoju narodów', że nie wa* 
hamv się z tego powodu wyrazić ca­
łą  naszą wdzięczność.

Kościół bowiem pośród przeci* 
wieństw i walk nieuniknionych na 
ziemi, nie ustaje głosić i szerzyć wszę* 
dzie bez różnicy narodów i mowy e* 
wangelię i ducha Tego, którego nau* 
ka i życie zawierają wieczne podsta­
wy etyczne wszelkiego dobrobytu i 
wszelkiego prawdziwego pokoju. Pan 
Prezydent Rzeczypospolitej wyraził 
zamiar utrzymania i zacieśnienia przy 
pomocy misji zleconej panu ambasa- 
dorcwi odwiecznych stosunków, łączą 
cych Polskę ze stolicą apostolską.

Witając z największą serdecznością 
Pana Ambasadora, proszę, by był Pan

N O W Y

HOTEL EUROPEJSKI
we Lwowie, plac Mariacki 4

(w centrum miasta) 
NOWOCZESNY KOMFORT. -  PO­
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CIEPŁA I ZIMNA WODA. -  CEN­
TRALNE OGRZEWANIE. -  WINDA 
T E L E F O N Y  P O K O J O W E . — 
OBSZERNY HALL. — CEHY UMMRKOWANE 
U W  AG Al Nowy numer telefonu

1 0 4 - 9 0

Najstarszy monarcha
na świecie

Sztokholm, 28. 7. (PAT.) W  dniu 
wczorajszym król szwedzki Gustaw 
5*ty ukończył 81 lat i 80 dni życia, bi* 
jąc rekord długowieczności wszystkich 
dotychczasowydj monarchów szwedz­
kich

oddany do strażnika Budziewicza nie 
da się niczym usprawiedliwić, gdyż 
polski strażnik wykonywał prawidło­
wo swe obowiązki. Tlómaczenie się o- 
broną konieczną ze strony celnika 
gdańskiego musi być odrzucone. Gdań 
ski urzędnik celny i jego towarzysze, 
przekroczywszy nielegalnie granice 
Polski i znalazłszy się na terenie Rze­
czypospolitej, obowiązani byli dać na* 
tychmiast posłuch wezwaniu polskiego 
strażnika, który działał ściśle w ra-

wyrazicielem najlepszych naszych ży* 
czeń dla osoby Naczelnika Państwa 
Polskiego.

Z ojcowskim uczuciem udzielamy 
błogosławieństwa apostolskiego 
Panu Prezydentowi Rzeczypospo* 
litej, całemu drogiemu nam naro­

dowi polskiemu,
specjalnie zaś Panu Ambasadorowi, 
który tak godnie ten naród przed* 
stawi a*’. ,

golowa zawrzeć nowy
Wyczekujące stanowisko Stanów Zjednoczonych

w ciągu 6*ciu miesięcy po upływie 
których traktat przesianie obowią­
zywać, departament stanu będzie 
zajmował stanowisko wyczekują*

Waszyngton, 28. 7. (PAT.) Na kon» 
ferencji prasowej sekretarz stanu Cor­
dell Hull, odpowiadał na liczne zapy* 
tania dziennikarzy w  związku z wypo* 
wiedzeniem przez Stany Zjednoczone 
układu handlowego pomiędzy Japonią 
a Stanami Zjednoczonymi. Na zapy­
tanie, czy przewidywane jest wszczę­
cie rokowań w celu zawarcia nowego 
układu z Japonią, Cordell Hull odpo* 
wiedział, iż

Polska nie może przyjąć wyników  
r o k o w a ń  f i n a n s o w y c h  z  A n g l i ą

Paryż, 28. 7. (PAT.) W „L‘Epoque'‘ 
p. Donnadieu pisze, że o ile rokowa­
nia wojskowe polsko-angielskie po* 
szły bardzo dobrze, to, jego zdaniem, 
nie można tego powiedzieć o rokowa* 
niach finansowych.

„ L T n tra n s ig e a n t" '
uważa również wynik rokowań 
londyńskich jako niewystarczają­

cy.
żywi jednak nadzieję, że to jest faza 
przejściowa i stwierdza, że stanowisko 
Polski w rokowaniach londyńskich nie 
wynikało bynajmniej ze złej woli czy 
też uporu, gdyż statut Banku Polskie* 
go domaga się pokrycia złotego poi* 
skiego w złocie.

l/o/um n i e u l n o ś c i  
M u  4 - d n i o i i e g o  g a b i n e t u

Hagą, 28. 7. (PA T) Parlament ho­
lenderski uchwalił wniosek katolic# 
kiej partii państwowej o wyrażenie 
wotum nieufności rządowi premiera 
Golijna.

Wniosek przeszedł 55 głosami 
przeciwko 27 głosom.

Przeciwko rządowi, powołanemu 
przed 4  dniami, głosowali katolicy, 
socjal-demokraci, niezależni demokra 
ci i chrześcijańscy demokraci.

Haga, 28. 7. (P A T ) Nowy, piąty 
z kolei, gabinet dr Colijna, złożony 
jest wyłącznie z fachowców z obozu 
liberalnego i  prawicy protestanckiej. 
Pominięcie w  obecnym rządzie przed 
stawicieli rzymsko-katolickiej partii

Ĵ rsŝ tuiaĉ  Jsâ y-ftęî cy.K-rzad̂ R,

m ach p r z ep isó w .
W konkluzji komisariat generalny 

R. P. domaga się podania personalii 
gdańszczan winnych morderstwa, su­
rowego ukarania winnych oraz zawia­
domienia władz polskich o wynikach
postępowania karnego „  tej sprawie. PROPST PL. MARIACKI 3

Senat gdański „upoważnił się"
na d o k o n y w a n ie  nadzw ycz. w y d a tk ó w
Gdańsk, 28. 7. (PAT.) Senat Wolne 

go Miast wydał rozporządzenie z mo» 
ćą ustawy, na podstawie którego za* 
miast Volkstagu gdańskiego, upoważ­
niony jest do udzielania sam sobie ab* 
solutorium nie tylko pa wszystkie wy­
datki zwyczajne i nadzwyczajne, prze* 
widziane w budżecie Wolnego Miasta, 
ale i na te wydatki, które w budżecie 
gdańskim nie są przewidziane.

D Z lS  KINO

EMPIRE
Wielki, niebywały podwójny program!
I. SUBRETKA wg. J. Devala — II. TRÓJKĄT NARZECZEŃSKI
r« . Weslay Ruggles, w gl. roi. CLAUDETTE COLBERT, Robert Young, Clympa Bradna. Ray Miiland

Wszystkie koła polityczne przyjęły 
•z zadowoleniem wiadomość o wypo* 
wiedzeniu układu. Pomiędzy republi­
kanami a demokratami zdaje się iż 
doszło do porozumienia, co będzie

„Information1* zwraca uwagę, że pra 
sa angielska wyraziła ubolewanie z 
powodu opóźnienia w rokowaniach 
polsko-angielskich. Autor artykułu 
przytacza szeroko argument strony poi 
skiej, podkreślając, iż

koła polskie wychodzą z założe­
nia, że rokowania finansowe nie 
mogą mieć żadnego wpływu na 

pozycję polityczna Polski. 
Sytuacja gospodarcza Polski jest tego
rodzaju, iż

nie może ona przyjąć wąrunków, 
które nie odpowiadają pozycji 

Polski,
tym bardziej, że chodzi tu o sumę sto* 
sunkowo niewielką.

łam ludności Holandii, jest powo’ 
dem szeregu artykułów prasy kato* 
lickiej, występujących przeciwko dr 
Colijnowi, któremu zarzuca skłon* 
ność do zagarnięcia całej władzy^ 
Wystąpieniom tym wtóruje prasa le­
wicowa. ' f

Przeciętny wiek nowych ministrów 
wynosi 61 lat. Są to  ludzie oi wielkwh 
zasobie doświadczeń w  różnych dzie 
dżinach życia gospodarczego Holan* 
dii, bez wyraźnego oblicza politycz­
nego. Toteż prasa liberalna zachowu* 
je na razie wobec nich rezerwę i, pod 
kreślając ich zasługi, oddane państwu 
na różnych odcinkach życia ekono* 
micznego, czeka na rezultaty ich pra*

Absolutorium dotyczy także wydat 
ków senatu, działającego w charakte­
rze burmistrza miasta Gdańska.

Kowno, 28. 7. (PAT.) Przybył tu 
brytyjski gen. Burt, który w tych 
dniach odwiedził Estonię i Łotwę. Ge* 
nerała Burta powitali wyżsi przedsta* 
wicielę litewskich kół wojskowych.

sprzyjało akcji dyplomatycznej dep 
stanu na Dalekim Wschodzie.

W  kołach dyplomatycznych" przy* 
■puszczają, iż po wygaśnięciu wypowie 
dzianego układu, Stany Zjednoczone:

1) zwiększą opłaty od statków ja* 
pońskich, zatrzymujących się w por­
tach amerykańskich,

2) ograniczą napływ komiwojażerów 
japońskich i

3) ogłoszą embargo na eksport z A- 
meryki do Japonii broni i materiałów 
wojennych.

Tokio, 28. 7. (PAT.) Przedstawiciel 
japońskiego min. spr. zagr. oznajmił 
na konferencji prasowej, iż decyzja a- 
merykańska była całkowicie nieoczeki* 
wana, a motywy, usprawiedliwiające 
ją są tak krótkie, iż trudno domyśleć 
się co w rzeczywistości wpłynęło na 
postanowienie rządu amerykańskiego.

Stwierdzono w nich, iż rząd amery* 
kański przyszedłszy do wniosku, iż 
układ japońsko - amerykański zawiera 
postanowienia wymagające ponowne* 
go rozpątrzenia oraz w celu obrony in 
tęresów amerykańskich, czego może 
wymagać rozwój wypadków, postano* 
wiono wypowiedzieć układ. Zdaniem 
agencji Domei, względy te mogłyby 
również służyć za podstawę do rewizji 
traktatu i nie tłumaczą, dlaczego rząd 
amerykański uznał za konieczne wy­
powiedzieć traktat w  sposób tak po* 
spieszny i nieoczekiwany.

Wywody swe agencja Domei koń/ 
c?y w sposób następujący:

W  r’azie gdyby rząd amerykański 
pragnął zawrzeć nowy traktat z 
Japonią, odpowiadający nowej s y  
tuacji w Azji Wschodniej, rząd 
japoński oczywiście byłby rad z 

takiego obrotu rzeczy.• » •
Warszawa. 28. 7. (Teł. wł. — 1. r.) 

Donoszą z Berlina: Wypowiedzenii 
przez rąąd Stanów Zjednoczonych u- 
kładu handlowego z Japonią, wywoł? 
ło tu wielkie wrażenie.

W  kołach politycznych niemiec­
kich oceniają decyzję Ameryki 
jako zapowiedź wojny gospodar­

czej przeciw Japonii, 
której celem mą być sparaliżowanie 
akcji Japonii na Dalekim Wschodzie.
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Triumwirat wywiadu III Rzeszy
Czerwiec i lipiec dały niewątpliwie 

mało powodów ao radości triumwira- 
towi niemieckiemu, złożonemu z pa' 
nów: Ribbentropa, Nicolai i Himmle­
ra, który kieruje obecnie propagando* 
wo » szpiegowską akcją Niemiec za 
granicą. Niefortunne występy ich 
współpracowników, zdemaskowanie 
ich działalności przez kontrwywiady 
angielski, francuski, belgijski, szwaj* 
carski i amerykański zwróciły uwagę 
nie tylko opinii publicznej całego 
świata, ale

musiały chyba zastanowić samych 
szefów niemieckich nad niedosko­
nałością roboty swoich agentów,

czy — z drugiej strony biorąc — nad 
doskonałością kontrwywiadów państw
obcych.

Jakkolwiek obecnie posunięcia tych 
państw noszą w większości — zgodnie 
zresztą z ich taktyką — charakter pre* 
wcneyjny, niemniej ilość ostatnich wy* 
darzeń na tym polu jest zastanawiają­
ca. Z  głośniejszych wypadków, jakie 
wydarzyły się na przestrzeni minio* 
nych dwóch miesięcy, należy wymie­
nić kolejno: aferę dra Griebla, szefa 
wywiadu niemieckiego w Stanach Zje­
dnoczonych, dra Rosela, koresponden 
ta „Nationalztg" w Londynie, konsu* 
la w Liyerpoolu, Luetgensa w Belgii, 
Frei i Żandera w Szwajcarii, Abetza 
w Paryżu, von Geyra w Londynie, a 
wreszcie ostatnio aresztowanych Fran­
cuzów; Aubin i Poirier. Podajemy łyl- 
ko opublikowane nazwiska, a przecież 
tysiące tym podobnych znajdują się 
jeszcze ukryte \v kartotekach kontr* 
wywiadów państw zachodnich. Na* 
zwiska tych agentów nie są znane. 
W  wielu wypadkach znajdują się oni 
nawet na wolności, aby nie paraliżo- 
wać przedwcześnie ich owocnej akcji.

Zostaną oni unieszkodliwieni w 
bardziej stosownej chwili, tak, jak 
to miało miejsce w chwili wybu* 

chu wojny światowej.
Angielski Intelligence Service ujął 

szpiegów niemieckich dopiero po 
4 sierpnia 1914 roku, paraliżując odra* 
zu akcję szpiegowską przeciwnika, 
gdyż Niemcy nie posiadali w danej 
chwili odpowiednich następców, nale­
życie wprowadzonych w terenie an< 
gielskim.

Przed uczynieniem przeglądu akcji 
niemieckiej za granicą, należy zapo­
znać się z systemem przygotowaw­
czym i szkoleniowym, dokonywanym 
w samych Niemczech. Otóż w III Rze* 
szy

istnieje obecnie kilkanaście, a mo­
że nawet kilkadziesiąt, specjalnych 

szkół szpiegowskich, 
z których najznakomitszą, ,przeznaczo* 
ną dla najzdolniejszego narybku jest 
szkoła prof. Jewicha. Wychowanko* 
wie tych szkół przechodzą nader sta* 
ranne przeszkolenie. W  początkowej 
fazie kładzie się nacisk na rozwój fi' 
zyczny kandydata, wytworne wycho­
wanie i nienaganną prezencję, znajo* 
mość języków i obyczajów kraju, w, 
którym prowadzona będzie robota. 
Później idzie przygotowanie technicz­
ne: znajomość szyfrów, ćwiczenia
wzrokowe, pamięciowe ( słuchowe, na 
które kładzie się szczególny nacisk, 
znajomość zagadnień wojskowych, 
itd. Jeśli do tego dodamy jeszcze obo* 
wiązek dokładnego, w szczegółach za­
poznania się z istniejącą za granicą
opozycją niemiecką,, okaje się, iż 

adept sztuki szpiegowskiej prze­
chodzi wszechstronne wykształce­

nie.
Ale poza tą plejadą agentów spe­

cjalnych, zajmujących się dawaniem 
dyrektyw i kierowaniem akcją w kra* 
jach obcych, znajdują się tysiące agen* 
;5w niemieckich, którzy rekrutują się 
z różnych warstw społecznych. Jedni 
z nich, emigranci polityczni,’stoją na 
iT.lugzch wywiadu niemieckiego w o* 
br.wie przed represjami wobec po-. 

. zostawionych w Rzeszy rodzin, 
inni, ...Draeuy,._ afcfc » W -

utrzymać, inni wreszcie pragną tą aro* 
gą zaskarbić sobie łaski kierownic* 
twa nar.-socjalistyczńego. Jak obli* 
czają,

w  chwili obecnej w samych tylko 
państwach zachodnich dla nie­
mieckiego wywiadu pracuje po­
nad 30.000 osób, w czym 2/3 ko­

biet.
Ten duży procent kobiet wynika z 

tego, iż wymagania ich, a co za tym 
idzie koszty, są mniejsze, posiadają 
one za to większą łatwość zdobywa­
nia informacji, dzięki stawianiu po* 
zornie niewinnych pytań itp.

Według informacji jednego z dzień* 
nikarzy francuskich, wywiad niemiec­
ki we Francji i .Belgii podzielony jest 
na wydziały w zależności od specjal­
ności. Ogółem istnieje sześć sekcji, na 
czele każdej z nich stoi specjalista, wy* 
chowany prawdopodobnie uprzednio 
w  jednej ?e szkół szpiegowskich w 
Niemczech. Podział tych sekcji jest 
następujący:

1) wywiad w mieiscach koncentra­
cji wojsk;

2) obserwacja dworców, hoteli, re* 
stauracji itp.;

JERZY BŁESZYŃSKI

RZEKI GROZA POWODZIĄ
Druga połowa maja br. przyniosła | zasobów wody latem właśnie zależną

niepokojące wiadomości, zwłaszcza 
środkowej i zachodniej Małopolski: 
rzeki, rzeczułki, ba, nawet strumienie, 
które przy zwykłym stanie wody moż­
na na jednej nodze przeskoczyć, bądź 
już wylały — niszcząc tysiące hekta­
rów uprawnych pól, bądź grożą nie* 
bezpieczeństwem lada godzina, niebez­
pieczeństwem zniszczenia siedzib ludz­
kich, owoców pracy człowieka i 
wszystkimi dalszymi skutkami, wid­
mem głodu i zarazy. Nad ujściem rzek 
karpackich do Wisły zawisła znów 
groźba powtórzenia się strasznego ro» 
ku 1934.

Cóż spowodowało klęskę powodzi? 
Kilkudniowe deszcze, przekraczające 
może nawet znaczhie zwykłe opady, 
ale przecież deszcz kilkudniowy, za­
równo wiosną jak jesienią czy latem, 
nie należy przecież w naszym klimacie 
do zjawisk wyjątkowych, zdarzających 
się raz na dziesiątki lat. Przecież jedno 
ze starych przysłów! głosi: suchy ma* 
rzec, ciepły kwiecień, mokry maj —• 
będzie zboże gdyby gaj. A więc mokry 
maj, pożądane zaś dwa wcześniejsze 
suchsze miesiąee. Widocznie nadmiar 
■opadów w  miesiącach marcu i kwiet* 
niu, zaś możliwość oczekiwania „mo­
krego" maja spowodowały ułożenie 
przysłowia, wedle którego wyjątkowy 
układ opadów i ciepłoty na wiosnę 
spowoduje piękne zbiory.

Dzisiaj trudno wybierać: mokry maj, 
zaraz grozi klęska powodzi, suchy — 
odbija się niekorzystnie na plonach 
rolnictwa.

Aby zabezpieczyć się przed niebez­
pieczeństwem powodzi, nadmiaru wo­
dy, budujemy potężne zapory na Sole 
i Dunajcu, gdzie spiętrzone wielkie ilo­
ści wody służyć-mają jednocześnie do 
wytwarzania energii elektrycznej. Poza 
tym mają służyć do utrzymywania w. 
miarę możności wyższego poziomu 
wody w Wiśle, rzek naszych królowej, 
gdyż latem cierpi ona na brak wody, 
co utrudnia, jeżeli nie uniemożliwia, 
żeglugę. Teoretycznie wygląda budowa 
zapór wodnych na połączenie w jedno 
kilku korzyści. Cóż, kiedy nie może­
my wybudować zapór wodnych na 
wszystkich naszych karpackich rze­
kach i strumieniach. A właśnie gór­
skie, karpackie rzeki i strumienie są 
najkapryśniejsze, najczęściej i najgwał­
towniej wywołują klęski powodziowe, 
najwięcej szkody. powodują, * od

3) sprawy marynarki, warsztatów 
budowy okrętów, stoczni;

4) sprawy gospodarcze;
5) wywiad dyplomatyczny i poli­

tyczny, i wreszcie
6) emigracja niemiecka.
W  zależności od zainteresowań, po­

szczególne sekcje podpadają pod bez­
pośrednie dyrektywy p. Ribbentropa 
(sekcja 5), bądź Himmlera (sekcja 6 i 
2), bądź Nicolai (1 i 3).

Jeśli chodzi o Anglię to utworzono 
w niej 5 okręgów, w których działają 
zakonspirowane organizacje hitlerow* 
skie, współpracujące żywo, jak się 
zdaje, z terrorystami irlandzkimi. Ja- 
czejkami tymi kieruje wydział dla 
spraw Niemców za granicą, na które­
go czele stoi zaufany mąż p. Ribben­
tropa, von Bohle. Wydział ten roz* 
rósł się dzisiaj tąk bardzo, iż pracuje 
w nim ponad 700 urzędników, ktÓKJY 
z trudem są w stanie podołać olbrzy­
miej robocie. Rzecz jasna, że równole­
gle do wzrostu liczby sztabu urzędni­
ków i agentów wywiadu za granicą 
zwiększają się wydatki na ten cel. Jak 
kolosalne sumy poehlania ta akcją

I świadczyć może fakt, iż

jest żegluga na Wiśle w górnym i środ­
kowym biegu przede wszystkim.

Otóż przyczyną główną zarówno 
gwałtownych wylewów, jak i braku 
wody w Wiśle lątem jest coraz więk­
szy zanik większych przestrzeni leś­
nych w naszych górach karpackich, 
szczególnie od źródeł Sanu na zachód. 
Sprawa nadmiernego wylesiania nie­
jednokrotnie była poruszana, zwłasz­
cza przez Ligę Ochrony Przyrody, jak 
dotychczas, mało skutecznie. Trzeba 
pamiętać — rozpatrując niebezpieczeń­
stwo powodziowe rzek górskich, — że 
lasy, a przede wszystkim lasy liściaste, 
w tym wypadku bukowe, są najlep­
szym i najpewniejszym zabezpiecze­
niem przed powodzią. Oczywiście lasy,
pokrywające większe przestrzenie. Na- szenie niebezpieczeństwa wylewu, o
wet przy najgwałtowniejszym opadzie 
las liściasty zatrzymuje wielką część 
wody zarówno na swych liściach, jak i 
na podłożu. Właśnie dzięki opiece, ja­
kiej udzielają wielkie drzewa, na po­
dłożu mogą istnieć mchy i pomniejsze 
rośliny. Tworzą one jak gdyby gąbkę, 
pokrywającą zbocza górskie, gąbkę 
wchłaniającą-i przetrzymującą nadmier 
»e ilości wody najgwałtowniejszej na­
w et ulewy. Nie tylko wchłaniają i prze 
trzymują przez czas dłuższy, a woda 
zatrzymana tylko stopniowo sączy się 
w doliny, zasilając równomiernie 
przez dłuższy czas potoki i rzeki, wła­
śnie wtedy, kiedy latem Wisła cierpi 
na brak wody dla żeglugi, ale rośliny 
na podłożu, t. zw. dolne piętro lasu, 
tworzą mnóstwo małych zapór, na któ- 
nych spływająca woda deszczowa za­
trzymuje się przez niedługi choeby 
czas. Zatrzymująca się woda ma moż­
ność wsiąkać do głębi ziemi przeróż­
nymi szczelinami, co znów zmniejsza 
ilość wody gwałtownie spływającej 
podczas czy zaraz po ulewie w doliny, 
wsiąkająca zaś woda tworzy zapasy 
dla źródeł, bijących przez całe lato, 
które znów stanowią podstawę dla po­
ziomu wody we wszelkich potokach 
i rzekach górskich, a dalej-dla Wisły, 

Gdy lasu zabraknie, wtedy pozosta- 
ją nagie zbocza. Dobrze, jeżeli rośnie 
tam jeszcze trochę mizernej trawy. Na 
takim gołoborzu woda nie zatrzymuje 
się, Przeciwnie: cała ilość nawet nie­
zbyt gwałtownie opadającej wody sta­
cza sic natychmiast do potoków i daiej 
do rzek. Po stromych pochyłościach 
górskich w odą w k w ą  szybko , ‘ ho t®

w  p ie rw szym  k w a rta le  S r. Rm a m  
w yd a la  na ro b o tę  propa ga nd ow o- 
szpiegowską o 19 m ilio n ó w  m arek

więcej’ , n ‘ ż p re lim in o w a n o .
Wiele zaś faktycznie przeznacza się 

na ten cel, tego, oczywiste, nie można 
sprawdzić, gdyż fundusze są rozbite 
między liczne urzędy. M. S. Z., biuro 
III B, Gestapo itd. Sprawa tych fun­
duszów miała być ponoć nawet po­
wodem ostrego tarcia między owcze- 
snym ministrem skarbu, drem Schach* 
tern a Bohlem. W  rezultacie zwyciężył 
Bobie, uzyskując nowe miliony i to w  
dewizach na kontynuowanie swej ro­
boty.

Ostatnie rewelacje we Francji, roz­
poczęte wydaleniem z granie tego pań­
stwa bliskiego współpracownika i 
przyjaciela min. Ribbentropa, Abet­
za, rzucają światło na zasięg akcji wy­
wiadu niemieckiego. Te prewencyjne 
posunięcia rządów państw zachodnich, 
publikowane przez prasę, miały rów­
nież charakter wychowawczy.

O strze g ły  one sw oich  ob yw a te li 
przed grożącym na każdym k ro k u  
niebezpieczeństwem, ja k ie  s ta no w i 
n a jn ie w id oczn ie js ry  choćby ko n - 

takt z cudzoziemcami, 
czy zbyt nieopatrzne udzielanie po­
zornie nic nie znaczących informacji, 
zarówno obcym, jak i czasami zbyt
natarczywym współziomkom.

A, FAWL1KIF.WICZ ~  (,,Zaczyn*’)

jednak spłynie choćby na podgórze, 
na równiejsze przestrzenie, spiętrz* się 
coraz bardziej, przelew* przez brzegi 
i sieje spustoszenie. Nie pomagają sy­
pane wały ochronne. Lasu <o?«z mniej, 
coraz gwałtowniej wody zbiega ją w  do 
liny, coraz większe spiętrzenia nastę­
pują po nizinach.

Dopomagają powodzi często sami 
ludzie, t. zw. regulacją rzek’, kiedy nie­
potrzebnie skracają koryto rzeki, prze­
kopując zdawałoby się zbędne zakręty 
rzeczne. Niby to rzeka płynie prościej, 
ładniej, zyskuje się kilka ety  kilkana­
ście hektarów przestrzeni, które kiedyś 
rzeka zamuli sama, albo człowiek u- 
ciążliwą pracą zasypie. Będzie łąka czy 
pole, będzie przynosić do cho dy . A le  
ile szkód wyrządzi rzeka przez zwjęk-

tym zwykle człowiek skracający ko ­
ryto nie myśli. Skrócone Koryto 
zmniejsza oczywiście swą pojemność, 
przy spiętrzonej masie w ody nie może 
jej pomieścić: następuje powódź. Sam 
człowiek ją powoduje: wyeina lasy, 
skraca bieg rzeki. Skracanie biegu rze­
ki wywołuje jeszcze przyśpieszenie jej 
biegu, co znów przyśpiesza spłynięcie 
masy wody jeszcze bardziej, jeszcze 
wyżej spiętrza wodę na nizinach, naj­
bardziej przy ujściu rzek górskich do 
Wisły.

Po sławnej powodzi w Stanach Zjed­
no czon ych  A.P., spowodowanej wyle­
wem rzeki Missisipi, stwierdzono, że 
jedną z głównych przyczyn było wła­
śnie zmniejszenie pojemności koryta 
przez skrócenie regulacją biegu rzek, 
W  tak skróconym korycie nie mogła 
się pomieścić gwałtownie spływająca 
woda z górnego dorzecza, ogołocone­
go z lasów. Dziś Stany Zjednoczone 
A.P. przystąpiły do sadzenia lasu na 
tysiącach kilometrów kwadratowych 
co nie jest wcale takim łatwem, oraę 
do przywrócenia korytu najkapryśniej 
szych rzek wyglądu zbliżonego do 
pierwotnego.

Otóż u nas sprawa oddania lasom 
przestrzeni, które kiedyś zajmowały, ? 
które niezmiernie często świecą dziś 
jałowymi nieużytkami, jest sprawą wie 
cej niż pilną. Można twierdzić, że mąż 
stanu, który zdoła dobrowolnie czy 
przymusowo skłonić ludność do odno­
wienia lasu na dużych zwartych prze­
strzeniach, zapewni sobie pomnik 
wdzięczności następnych pokoleń 
„A*repereaniaa“.
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Sowieckie siły zbrojne na Dalekim Wschodzie 
w ynoszą po nad  2 0  d y w iz ji

O  so w ie ck ic h  s iłac h  z b ro jn y c h  na
D a le k im  W s c h o d z ie  n ie  b y ło  d o ty c h ­
czas d o k ła d n ie js z y c h  w ia d o m o śc i . W  
o s ta tn im  je d n a k  czasie  so w ie c k ie  k o ­
ła  m ia ro d a jn e  u w a ż a ły  za  s to so w n e  
p r z y  k a ż d e j sp o s o b n o ś c i  p o d k re ś l ić  
z w ię k sz e n ie  s ił  z b ro jn y c h  n a  D a le k im  
W sc h o d z ie ,  a b y  w  te n  sp o s ó b  o s trz ec  
J a p o n ię  p rz e d  z a a ta k o w a n ie m  te ry to ­
r iu m  so w ie c k ie g o . W ie lk i e  w ra ż e n ie  
w  z w ią z k u  z  ty m  w y w o ła ła  m o w a  pre* 
jn ie ra  s o w ie c k ie g o  M o ło to w a , w ygło*  
• z o n a  p rz e d  p a r u  m ie s ią ca m i n a  te m a t 
c iąg ły c h  s ta rć  n a  g ra n ic y  sow iecko*  
m a n d ż u rsk ie j.  W  m o w ie  te j M o ło to w  
o św ia d c z y ł, że

r z ą d  so w ie ck i p o s ia d a  d o s ta te c z n e  
ś r o d k i ,  a b y  p o ło ż y ł  k r e a  za jśc io m  
g ra n ic z n y m , w y w o ły w a n y m  p rze z

Ja p o n ię .
W  sw o im  o ś w ia d c z e n iu  M o ło to w  

p o d k re ś l ił  ró w n ie ż , iż  so w ie c k ie  s iły  
z b ro jn e  n a  D a le k im  W s c h o d z ie  zniss* 
c zą  n ie p rz y ja c ie la ,  g d y b y  s ię  o d w a ż y ł 
z a a ta k o w a ć  te ry to r iu m  Z S R R .
, J a k  w ia d o m o  d o  c z a su  k rw a w e g o  
z a ta rg u  so w ie c k o * ja p o ń sk ic g o  o spor*  
n y  te re n  C z a n g k u f e n g  w  p o b liż u  jw  
z io ra  C h a sa n , w  s ie r p n iu  1958 r . s o ­
w ie c k ie  s iły  z b ro jn e  n a  D a le k im  
W s c h o d z ie  z o rg a n iz o w a n e  b y ły  w  je d  
n ą  d a le k o w sc h o d n ią  a rm ię  c ze rw o n ą, 
n a  czele  k tó re j  s ta ł  m a rs z a łe k  B lu ch e r. 
A rm ia  ta  sk ła d a ła  s ię  z  11 d y w iz y j 
p ie c h o ty  i  d w ó c h  ‘ d y w iz j i  k a w a le r ii .  
,W  je s ie n i 1938 r o k u  m a rs z a łe k  B lu ­
c h e r  z o s ta ł u s u n ię ty  ze  sw eg o  stano*  
w isk a ,
,  a . je d n o c z e ś n i e  p rz e p ro w a d z o n a  

z o s ta ła  c a łk o w ita  re o rg a n iz a c ja  
d a le k o w s c h o d n ie j a rm i i c ze rw o n e j. 
A rm ia  t a  z o s ta ła  p o d z ie lo n a  n a

(iw ie  s a m o d z ie ln e  a rm ie . N a  czele 
p ie rw sz e j ,  sa m o d z ie ln e j a rm ii da leko*  
w sc h o d n ie j z o s ta ł  m ia n o w a n y  kom a n *  
d a rm  S te rn , k tó r y  o d z n a c z y ł się 
p o d c z a s  w a lk  o  C z a n g k u fu n g .

P ie rw sz a  a rm ia  r o z lo k o w a n a  w  pro* 
w i» c j» ch  n a d m o rs k ic h  so w ie ck ie g o  
D a le k ie g o  W s c h o d u  w z d łu ż  g ra n ic y  z 
K o re ą  i M a n d ż u k u o ,
,  a k ła d a la  »ię z 8 dywizji piechoty 

i jednej dywizji kawalerii.
D o w ó d c ą  d r u g ie j  a rm i i je s t kom an*  

dann Koniew.
'« ® ły  te j  a rm i i w y n o s z ą  p rz y p u s z ­

czalnie 5 d y w iz j i  p ie c h o ty  i  je d n ą  
- b r y g a d ę  k a w a le r ii .

Kliążhi
Kligia n/aehriowska: ŻOŁNIERZ? NIE- 

ODLEGŁOŚCI, objętość ca 320 »tr- -  
ena z*. 7-~- .W dwu&tiesłopięciolecie rozpoczęcia wal. 
i orężnej o niepodległa Polskę — Pań* Śwowe Wydawnictwo Książek Szkolnych 
ddaje do rąk czytelników książkę, pcświę- 
ooł tym, którzy porwani do zorojnego 
gynu przez Tózeta Piłsudskiego poszli w 
,ój o -wolność Ojczyzny, aby. iak pisał no­ta legionowy Stanisław Długosz, ..przypie- 
zęłować krwią, co się kiedyś wyszeptało
„Żołnierze Niepodległości1', to zbiór ży. 

iorysów, zarówno dawnych przedwojęn* 
yeh bojowców poległych w legionach. iłk 
obiierzy legionowych żołnierzy korpusów 
wehodnieh i armii polskiej we Francii, wre- 
zcie żołnierzy s wojny polskiej 1918.1920. 
Autorka przy wyborze postaci świadomie o- 
Mniesyła się do postaci żołnierzy nie zaś 
widzów, dając najbardziej charakterystyce- 
ie typy bojowników o niepodległość i two* 
ząc w ten sposób niejako przekrój tych ele- 
nentów, z których składało się wojsko pol- 
kie w owym bohaterskim okresie.W opracowaniu historycznym korzystała 
mtorka nie tylko ze wszystkich dostępnych 
.obie źródeł i dokumentów- piśmiennych, ale 
ównież uwzględniła starannie szereg relacji 
wybitnych dziś wojskowych a ongiś towa- 
■zyszów broni poległych w walkach o nie, 
lodległość bohaterów.
..Żołnierze Niepodległości", to, jak pisał 

soeta legionowy, „przednie straże Wielkiej 
Armii", o której wówczas śniło się Polakom 
Jopiero a przy pomocy której dziś Polska 
zdolna jest oprzeć się wszelkim zakusom i 
wrogim sobie siłom.Książka E. Wsóhnowskiei została zalwier* 
dzona przez Ministerstwo WR. i OP. do bi­
bliotek szkolnych i oświatowyeh.

S iły  lo tn icz e  o b y d w ó c h ,  a rm ii we* 
d łu g  p rz y p u sz c z e ń  fa c h o w c ó w  w yno* 
szą

o k o ło  900 s a m o lo tó w  b o jo w y c h  1 
d o ś ć  z n a c z n ą  lic zb ę  sa m o lo tó w  

tra n s p o r to w y c h ,
p rz e z n a c z o n y c h  d o  ta k  z w a n y c h  d e ­
s a n tó w  p o w ie trz n y c h . W  te n  sp o s ó b  
n a  w ła śc iw y m  so w ie c k im  D a lek im  
W s c h o d z ie  s iły  lą d o w e  w y n o s z ą  m n ie j 
w ię ce j 13 d y w iz ji p ie c h o ty .

T rz e c ia  a rm ia  s o w ie c k a  n a  D a le k im  
W s c h o d z ie  z n a jd u je  s ię . w  M o n g o li i  
z e w n ę trz n e j.  P o c z ą tk o w o  a rm ia  ta  n ie  
o d g ry w a ła  w ię k sze j ro li , a  racze j b y ła  
p o m y ś la n a  ja k o  p o m o c n ic z a , n a  w y ­
p a d e k  d z ia ła ń  w o je n n y c h  n a  p o g r a n i ' 
e zu  s o w ie c k o -m a n d ż u rsk im .

D o p ie ro  w  o s ta tn im  czasie  w so» 
w ie c k ic h  k o la c h  w o jsk o w y c h  na* 
s tą p i ła  p o w a ż n a  e w o lu c ja  poglą* 
d ó w  n a  z n aczen ie  s tra teg ic zn e  

M o n g o li i  z ew n ę trz n e j.
S ta ło  s ię  to  p o d  w p ły w e m  o sta tn ic h  

w y d a r z e ń  na p o g r a n ic z u  m ong o lsk o *  
m a n d ż u rsk im . P rz e ja w e m  tej zm ian y  
p o g lą d ó w  so w ie ck ic h  k ó ł fac h o w y c h  
je s t  w y d e le g o w a n ie  d o  M o n g o li i  zew* 
n ę trz n e j  je d n e g o  z n a jb liż sz y c h  w spół* 
p r a c o w n ik ó w  m a rsz . W o ro sz y ło w a , 
in s p e k to r a  a r ty le r i i  K u lik a , k tó r y  m a 
d o k o n a ć  reo rg a n iz a c ji a rm ii sow iec* 
k ie j w  M o n g o li i , i  s ta n ą ć  n a  je j ęsele .

K * r x e q lq i l  p r a s y
T r i e b a  d z i a ł a ć  

c z y n n ie
„Polska Zbrojni" przytacza tłuma- 

rżenie artykułu, który zamieścił organ 
francuskich kół wojskowych „Lan T ran* 
ce MHitaire'1 — w sprawie Gdańska. 
W  artykule tym, omawiającym szęzegó* 
Iowo cale zagadnienie, autor m. in piszs: 

„Dziś nie idzie o to. by „umrzeć sa
Gdańsk" ratując honor, lecz o to, by 
po pęosiu przyjść z pomocą Polsce. Nie 
czas sprzeczać się o charakter agresji; 
gdyż jasne jest, że Hitler każę mieszkań­
com Gdańska proklamować przyłącze­
nie się ich do Rzeszy (prawo samosta­
nowienia narodów), by w ten sposób 
sprowokować Polaków do wojny. Trze*

, ba jednak zdać sobie sprawę, czy ehee- 
my czy też nie, by Niemcy odcięły Pol­
skę od morza i pozwoily jej żyć tylko 
pod warunkiem przyjęcia protektoratu 
podobnie jak w Czechach i Słowacji.

Trzeba zdać sobie sprawę, czy po po, 
biciu Polski pozwolimy Niemcom kon­
tynuować ich marsz nad Morze Czarne, 
podbicie z kolej Rumunii i położenie 
ręki na Konstantynopolu.

Trzeb* zadecydować, czy pozwolimy 
na zorganizowanie w centrum Europy 
180 milonów ludzi, dysponujących 1S 
milionami żołnierzy.

Temu wszystkiemu mogliśmy prze­
szkodzić, stojąc nad Renem, bez prz«le, 
wu krwi. Nie stoimy tam jednak i dla- , 
tego nie pozostaje nam nic innego jak 
sile przeciwstawić silę.

Z drugiej strony kanału La Manche 
deklarują: „nigdy joszeze nie była An* glia lepiej przygotowana na przyjęcie 
każdego ataku", Dodaia do tego goto-

' woje zmobilizowania floty i wojska i 
wysłani* do 7r*nejj potrzebnej ilości 
samolotów i oddziałów,

Hitler jednak nie powiedział, że aa*
1 atakuje Francję lub Anglię. On zado­

woli się na razie uregulowaniem swego 
rachunku z Polską w  chwili, gdy ta 
obiegnie Gdańsk na skutek proklamo. 
wania przez to miasto jego przyłączenia
się do Rzeszy.„Mobilizacja i obsadzenie linii Magi­
nota w oczekiwaniu germańskiego ude* 
rżenia nie rozwiężę ttgo zagadnienia. 
Bierna postawa nie wystarczy, trzeba 
działać czynnie'1.W I t a l i i  n i e  m a  u o js k  

n i e m ie c k ic h
Rzymski korespondent „Kuriera War 

szawskiego" donosi, że
„nie ma we Włoszech, ani koło Medio, 
łanu, ani Neapolu, ani na cyplu półwy­
spu żadnych korpusów dywizji, ani 
pułków niemieckich. Te wersje nawet 
najpoczytniejszych dzienników są wręez 
sprzeczne z rzeczywistością. _

Rzecz jasna, że gdyby takie pułki by* 
fai AJ*. odbywałyby o»e , ąęjcęrów. yr

T rz o n e m  te j a rm ii je s t  23-ci k o r ­
p u s  so w ie c k i, s k ła d a ją c y  s ię  po«

c z ą tk o w o  z  d w ó c h  d y w iz ji.
S z ta b o w i te g o  k o r p u s u  p o d le g a ły  

ró w n ie ż  o d d z ia ły , te ry to r ia ln e  w o jsk  
m o n g o ls k ic h . O b e c n ie  s k ła d  a rm i i  s o ­
w ie c k ie j w  M o n g o li i  z o s ta ł p o w ię k sz o  
n y  i w e d łu g  w sze lk ie g o  p ra w d o p o d o *  
b ie ń s tw a

a rm ia  ta  s k ła d a  s ię  z  trz e c h  so* 
w ie ck ic h  d y w iz j i  re g u la rn y c h , o r a z  
z m o n g o ls k ic h  o d d z ia łó w  te ry to *

r ia ln y c h ,
k tó r y c h  l ic z b a  w y n o s i w  p rz y b liż e n iu  
o k o ło  60.000. I lo ść  sa m o lo tó w  so w ie t*  
k ic h  n a  te re n ie  M o n g o li i  z e w n ę trz n e j 
n ie  je s t b liż e j z n a n a  i o b lic z o n a  je s t 
n a  o k o ło  400 a p a ra tó w ,

W re sz c ie  ro lę  a rm ii re z e rw o w e j od* 
g ry w a ją  o d d z ia ły  a rm ii c ze rw o n e j ros* 
lo k o w a n e  w  z a b a jk a ls k im  o k r ę g u  w o j 
s k o w y m , d o w o d z o n y m  p rze z  kom an*  
d a rm a  Ja k o w le w a . Z n ac ze n ie  te j a rm ii 
r e z e rw o w e j je s t  ty m  w iększe , że  z n a j­
d u je  s ię  o n a  n a  sa m y m  p o g ra n ic z u  
M o n g o li i  z e w n ę trz n e j i  k a ż d e j c h w ili 
m o ż e  b y ć  u ż y ta  d la  w ię k szy c h  o p e ra ­
c ji, S k ła d a  s ię  o n a  z 4  d y w iz ji piecho*  
ty  i  2  d y w iz j i  k a w a le rii ,

Ł ąc zn ie  w ię ę  n a  p o g ra n ic z u  s o ­
w ie c k o  * m a n d ż u rsk o  * m ongo l*  

sk im  Z S R R  u trz y m u je  p o n a d  20 
d y w iz ji w o jsk  re g u la rn y c h ,

biały dzień, aby się pokazać. Więc ich 
nikt nie widział. Al- gdyby znajdowały 
się naprawdę, to od pół roku nie mo­
głyby być tak ukryte, żeby ich nikt nie 
dojrzał. Ani pasterz owiec, który wstaje 
o świcje. ani woźnicą, nocą dowożący 
do miasta beczki z winem, ani tymcza­sowo zmobilizowany włoski rezerwista, 
który jednak do domu wraca i przed 
swym piekarzem, „barbierem11 egy wla* 
ściciclem baru nję utrzymałby dłużej 
języka za zębami, jak i nasz gaduła 
warszawski.

Mogę więc stwierdzić, że nie spotka­
łem osoby w Rzymie i gdzieindziej, któ. 
raby tej pogłoski nie przyięła zc wzru­szeniem ramion lub potępieniem. A byli 
wśród mych rozmówców i Włosi, i 
Francuri, i Holendrzy, i Szwajcarzy 
niemieccy, francuscy, włoscy, i Rosja­
nie. a wreszcie i Polacy Byli dyplomaci 
i dziennikarze, urzędnicy, faszyści i 
przemysłowcy, szarzy ludzie j- miasta i 
z« wsi, faszyści zasłużeni i faszyści iro- 
niśei. Od dyplomaty do ,.vetturina“, od 
„gerarchy" do złośliwca dziennikarskie*

' go — wszyscy przeciw tai złośliwej 
plotce o pojskach niemieckich prote­
stowali1’.

Jest to więc jeszcze jedna gaffa na­
szych łowców sensacji, którzy — nie 
wiadomo u* czyim interesie —• ronię* 
wali tatarskie wieści o dywizjach mat 
szeeujących przez przełęcz Brennęru.

Ź r ó d ł a  n a s z e j  s l ly
Poznański „Nowy Kurier'1 pisze:

„Polska — stalą się ośrodkiem siły
moralnej, orędowniczką pokoju. W 
proch walą się zuchwałe koncepcje hit* 
letoweów. Próby d«ia nie wytrzymują 
kupczykowie w sensie Wohiłata, wycią­
gającego łapę po miliard angielskich 
funtów szterlingów. Kradzież i przekup­
stwo między narodami panujące krążą 
około granic Polski i nie mogą znaleźć 
nawet szczeliny, przez którą przecisnąć 
mogłyby się do nas. Tak bardzo gardzą 
Polacy niecnot? i słabością moralną —• 
tak bardzo kochają wolność i sprawie* 
dliwoK.Dlatego nad granicą trzyma straż nie 
tylko żołnierz nasz, ale cały czuwa Na­
ród!

Jak olbrzym —• Naród Polski z Bożej 
siły bierze swą wiarę i moc przetrwania. 
W ludzkiej mądrości swych kierowni* 
ków państwowych, w prostych a na­
tchnionych dziejowymi koniecznościami 
oświadczeniach Wodza naszego Mar­
szałka Smigłego>Rydza — znajdują Po­
lacy otuchę, spokój i gotowi na Jag® 
rozkaz i*k lawina zwalić się na każdy 
front walki o to, co jest naszym prawem 
życia wśród narodów świata.

Te bezcenne moce czynią Polskę pań* 
stwem wielkim, a Naród niezwyciężo­
nym".

M ig a w k i

Już się m a rtw ią
Zdawać by się mogło, że mimo ogór­

kowych miesięcy — właśnie w  tym ro* 
ku jest tyle tematów aktualnych i wciąż 
świeżych, że nie trzeba już odgrzewać 
Starych pomysłów dziennikarskich. Jesz­
cze tu i tam pojawi się jakiś „wąż mor* 
ski" grubości... żartu a la Hudson— 
Wohltat i długości... a la rokowania aru 
gielsko*sowieckie, ale — n a  ogół — 
dziennikarze nie szukają w  ty m  roku  
morskich zwierząt tam, gdzie ich nie ma.

Tylko naiwni sądzić jednak mogą, że 
„węże morskie" nie powrócą... Jeśli m e 
w  swej prżyjętej formie, to w nieco 
zmienionej...

Już..; już...
Już prasa warszawska rzuca nówy 

wężowaty pomysł...
Zgadnijcie, czytelnicy, jaki.,.
Nie, napróżno myślicie o tym i ow ym . 

To nie to. To znacznie lepsze...
Z  k im  s ię  o ż e n i  w ie lk i  ksią* 

żę  M ic h a ł?
A  jakie!
Z  kim się Ożeni książę Michał ru­

muński, następca tronu.
Już się martwią tym przyszłym ofert* 

kiem niektóre warszawskie gazety i ns 
cztery szpalty walą pytanie: Z  kim, 
z kim, z kim ..

Wktótce przecież będzie miał osiem - 
n a śc ie  lat> potem dwadzieścia jeden! 
Więc z kim.,.

Szatańskie pytanie, łamigłówka, Fet 
nomenalny, wężowy pomysł na letnie 
miesiące.

Ale  n ie  tylko warszawscy dziennikat 
rze mają genialne pomysły i umiej,} 
stawiać p.enialne pytania... M y to też 
znamy, A  jako dowód naszej genialno* 
A-i K u c a m y  takie pytanie:

Z  kim się nie ożeni wielki książę Ali* 
chał?

W składanym kajaku 
z Londynu do Australii

D w u d z ie s to k ilk u le tn i  A n g lik , L- G- 
M u r ra y , k tó r y  n a  s k u te k  n a d m ie rn e g o  
w z ro s tu  n ie  m o ż e  n ig d z ie  z n aleźć  za* 
tr u d n ie n ia ,  p o s ta n o w ił  p rz e p ra w ić  s i t  
w  sk ła d a n y m  k a ja k u  z  L o n d y n u  d o  

A u s tr a l i i .  M u r ra y  o św ia d c z y ł swoim 
k o le g o m , k tó r z y  o d r a d z a l i  m u  tę  nie* 
b e z p ie c z n ą  w y p ra w ę , że  p o m y s ł te j pp« 
d r ó ż y  z ro d z i ł  s ię  z  ro z p a c z y . A lb o  ?gi* 
p ę , a lb o  s ta n ę  s ię  s ła w n y m  i bog a ty m - 
Zyć  ta k  ja k  o b e c n ie  dłużej już nie 
m o g ę .

J e s t  je d n ą k  n a d z ie ja  o d w ie d ze n ia  
z ro z p a c z o n e g o  m ło d z ie ń c a  o d  ryzy*  
k o w n e j  w y p ra w y . G r o n o  je g o  przy*  
ja c ió ł  z am ie rza  w s ta w ić  s ię  z a  sw ym  
k o le g o m  b ą d ź  w  a rm ii lą d o w e j, g d z ie  
n ie d a w n o  o c h o tn ic z e  z g ło sze n ie  M ur*  
r a y a  z o s ta ło  o d rz u c o n e  z  p o w o d u  wy* 
s o k ie g o  w z r o s tu , b ą d ź  te ż  w  m arynar*  
ce. W  te j  s p r a w ie  wniesiono ju ż  p e ty ­
c ję  d o  m in is te rs tw a  o b r o n y  n a ro d o w e j, 
p o d p is a n ą  p rz e z  154 p rz y ja c ió ł  i  kole* 
g ó w  lo n d y ń s k ie g o  o lb rz y m a ,

n r  ju t  NADESZŁY "W 
Maszynki do ledew — Piękne flakeny na 
kwiaty -  Słoje de keneirw. szparaaów 
w nejtaftszym składzie percaleny, szkle, 

naczynia kuchennego
W. KAZIMIERZ LEWICKI^
Lwów, PLAC MARIACKI 10. — Tel. 229-15W

P ia rw u a m u riy n k a  mianowana  
na stanowisko sędziego

- B u rm is trz  N o w e g o  J o r k u  L ag u a rd ia  
p r z y ją ł  w  ty c h  d n ia c h  p rz e w id z ia n ą  
p rz e z  k o n s ty tu c ję  p rz y s ię g ę  p ie rw sz ej 
m u r z y n k i  m ia n o w a n e j n a  s ta n o w isk o  
sę d z ie g o  d la  s p r a w  k o b ie cy c h .

M u r z y n k a  r o z p a tr y w a ć  b ę d z ie  wy* 
łą c z n ie  s p r a w y  sw y c h  w sp ó łz io m k ó w ,

M ia n o w a n ie  m u r z y n k i  n a  p o w aż n e  
s ta n o w is k o  w  s ą d o w n ic tw ie  a m e ry k a n  
s k im  je s t  z n a c z n y m  p o s tę p e m  w  dzie* 
d ż in ie  p rz e ła m y w a n ia  r a so w y c h  uprze* 

dzeń.
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GODZINY PRZYJĘĆ W REDAKCJI 

„DZIENNIKA POLSKIEGO'1. W Redak. 
cji „Dziennika Polskiego" przyjmuje się 
codziennie — z wyjątkiem niedziel i świąt 
rzym^kat. — WYŁĄCZNIE od godziny 
12-13. W innych godzinach BEZWZGLĘ. 
DNIE żadnych spraw Redakcja nie załatwia.

Za artykuły nie zamówione Redakcja nie 
płaci wierszowego.

Rękopisów nadesłanych Redakcja nie 
zwraca.

TEATR WIELKI:
Sobota, 20 wiecz. „Szkarłatne róże" >— 

premiera. t
Niedziela, 16 popoł. . Szkarłatne róże*, 

20 wiecz. „Szkarłatne róże".

TEATR ROZMAITOŚCI:
Sobota, 20 wiecz. „Warszawska Szopka 

polityczna" — gość, występ.
Niedziela 17 popol. i 20.30 wiecz. ,,Orzeł 

contra Rzęszka" (Rewia Krakowska).

KUPUIEMY! SPRZEDfllEMY!
m eble nowoczesne — sty low e — 
dyw any — a n ty k i — porcelanę — 

k ry s z ta ły  — bronzy i  t .  p.

„OKAZJE MEBLOWE"
Pasaż Hausmana 7, te l. 228-58

__________________________________ 4507

KINOTEAIRY:
ADRIA: Tajny plan R. 8 i Żółty pirat. 
APOLLO nieczynne wskutek remontu. 
ATLANTIC: Nowi ludzie i Wyścig miłości. 
BAJKA: Kochaj tylko mnie i Skrzydła nad

Honolulu.
BAŁTYK: Sekretarka jej męża oraz Pasteur. 
CASINO: Zeznanie szpiega.
CHIMERA: Każdemu wolno kochać. 

.EMPIRE: Subretka, oraz Trójkąt narze-
czeński.

EUROPA: Jak trudno zdobyć żonę. 
GLORIA: Dodek na froncie, oraz Mały 
. marynarz.
GRAŻYNA: Znachor i Profesor Wilczur. 
KOPERNIK: Orkan.
MARYSIEŃKA: Orkan.
METRO: Pod fałszywym oskarżeniem i

Niemy bohater.
MIRAŻ: Drapieżne małżeństwo.
MUZA: Kontraband i Blagier.
PAŁACE: Exprcss Paryż—Tulon,
PAX: Nieczynne do 1-go IX.
RAJ: Czy Lucyna to dziewczyna.
RIALTO: Carioca.
R0XY: Klęska białego kobry.
STYLOWY: Express Paryż -  Tulon i re.

wia z Refrenem.
ŚWIT: Kapitan Taylor
ŚWIATOWID: Dunią, córka pocztmistrza

Giszy.
TON: Pan z milionami oraz Broodway Bill. 
.UCIECHA: Korsarze oraz rewia

POTOPLASTIKON, plac Mariacki 5i 
Z Belgradu dó Bukaresztu.

FACHOWO i SOLIDNIE
O B S Ł U G U J E

„FUTRO“ -BftCZES
Lwów, LEGIONÓW 19 (w bramie)

TEATR
-  PREMIERA W TEATRZE W. W so. 

botę dnia 29-go bm. premiera komedii 
Aldo de Bęnedetti'ego pt. „Szkarłatne 
róże". — Intryga zadzierżgnięta na nie- 

.bezpiecznym momencie nudy i przesytu 
•szczęścia małżeńskiego. Pierwsze objawy 
prowadzące do nieuchronnego „rozejścia 
się", to szukanie nowych przeżyć przez o- 
bojga malżońkćw. „każdy na swoją rękę", 
aby zdobyć to, co z domu uleciało bezpo­
wrotnie — wzajemne zainteresowanie się 
związanych ze sobą ludzi. Autor w niepraw* 
dopodóbnie zręczny sposób rozwiązuje 

• chwilowe nieporozumienie wynikłe z zasto< 
ju wzajemnych uczuć — skierowuje je na 
drogę zabawnego qui pro quo i pogodnie 
rozwiązuje konflikt domowy w przekomi- 
cznych sytuacjach, ciekawej akcji i pełnym 
doskonałego humoru dialogu. Technicznie 
komedia jest szczytem zręczności i opano­
wania rzemiosła komedio-pisarskiego. — 
Udział biorą pp.; K. AnkwiczsSzyjkowska, 
J. .Wiedeńska, .R. Hierowskj. .&.M/chidQwict.

I  E  M
0 estetyczny wygląd miasta

Zarząd Miejski stwierdza, że akcja 
w kierunku podniesienia estetycznego 
wyglądu miasta poczyniła znaczne po* 
stepy, lecz mając na uwadze doprawa* 
dzenie jej do pożądanych wyników, po*' 
wołuje się na tut. obwieszczenie z dnia 
9. III. 1939 r. L. W . III. 1527/39 i wzy. 
wa ponownie tych P. T. właścicieli do­
mów i parcel, którzy nie uporządkowa* 
li jeszcze swoich nieruchomości, by nie, 
czekając na indywidualne nakazy i za» 
rządzenia, przystąpili bezzwłocznie do:

1) dostosowania istniejących i urzą* 
dzenia brakujących ogrodzeń według 
przepisów rozp. Min. Spraw Wewn. 
z dn. 16. III. 1938 r. (Dz. U. R. P, Nr, 
21 pozj 182) ó ogrodzeniach, tj. do za* 
stąpienia szczelnych parkanów ogrodzę 
niami przewiewnymi względnie napra* 
wy zaniedbanych i zniszczonych ogro. 
dzeń przewiewnych;

2) usunięcia ogrodzeń z drutu kol* 
czastego tam, gdzie w myśl powołane* 
go rozporządzenia, są one niedopusze 
czalne;

3) odpowiedniego przystrzygania ist­
niejących żywopłotów;

4) usuwania uschniętych drzew;
5) wyprawienia nowych budynków, 

które dłużej niż 1 rok od ich wybudn- , 
wania pozostają niewyprawione.

Przy wykonywaniu nowych ogrodzeń 
należy przestrzegać następujących wy* 
tycznych:

a) przy głównych arteriach komuni* 
•kaćyjnych biegnących szlakiem dróg 
państwowych i wojewódzkich, winny 
być stosowane lekkie ogrodzenia bez 
podmurówki, dające się łatwo usunąć;

:b) metalowe części ogrodzeń należy 
grafitować, lub malować w barwach 
ciemnych, jak kolor’ grafitu, ciemno* 
granatowy, ciemnozielony itp., o ile te

Termin wykupienia kart uczestnictwa
na Zjazd Sierpniowy w Krakowie

Lwowski Wojewódzki Sekretariat pienia kart uczestnictwa na Zjazd Sier* 
Zjazdu Sierpniowego podaje do wia* | pniowy do Krakowa został przedłużo* 
domości, że ostateczny termin wyku* | ny do dnia 3 sierpnia br.

Reżyseria: St.’ Cegielski. Dekoracje T. Bo« 
guszewskiej.

-  TEATR ROZM. Dnia 29-go b. m. 
w sali Teatru Rozm. o 20-tej występy War­
szawskiej Szopki politycznej 1939 r. Bilety 
do nabycia w kasach teatralnych. W nie* 
dzielę 30 bm. o 17 popol. i 20-30 wiecz. 
nieodwołalnie ostatnie przedstawienia , Re. 
wii Krakowskiej pt. „Orzeł contra Rzęszka". 
Ceny biletów po 1 zł,

ZEBRANIA
-  ZWIĄZEK LEGIONISTÓW POL­

SKICH ODDZIAŁ LWÓW zawiadamia 
wszystkich legionistów, że w dniu 2 sierp, 
nia br. o godz. 19=tej odbędzie się zebranie 
informacyjne w świetlicy Związku przy. ul. 
Jabłonowskich 11.

RÓŻNE
-  W PONIEDZIAŁEK, dnia 31 lipca br. 

w 92-gą rocznicę stracenia przez Austriaków 
Bohaterów Narodowych 1S47 r. śp. Teofila 
Wiśniowskiego i Józefa Kapuścińskiego od-; 
będzie się staraniem Polsk. Towarzystwa 
Opieki nad Grobami Bohaterów we Lwowie’ 
o godz. 18.30 uroczyste złożenie hołdu stra­
conym Bohaterom na Górze Stracenia przy 
ul.' Kleparowskiej pod pomnikiem Bohate. 
rów. Zarząd Polsk. Towarzystwa Opieki 
nad grobami Bohaterów, zaprasza przedsta.j 
wicieli władz państwowych, wojskowych, 
samorządowych, Organizacje i spo'ecznc i 
Związki kombatanckie, oraz' calj społeczeń­
stwo polskie do wzięcia udziału w tęj uro- 
esystoisi

części nie są wykonane z metalu nie- 
rdzewiejącego;

c) ogrodzenia z drzewa winny być 
wykonane ze sztachet heblowanych i 
pomalowane olejno, lub inną trwałą far 
bą, na kolor harmonizujący z krajobra* 
zem, oraz z kolorem sąsiednich ogro* 
dzeń i budynków, o ile kolor ten nie 
szpeci otoczenia;

d) Wogóle ogrodzenia winny być wy* 
konane w jednakowej wysokości i o 
jednolitym typie dla danej części mia* 
sta, powinny odpowiadać charakterowi 
otoczenia i nie powinny powodować 
zeszpecenia otoczenia lub krajobrazu, 
przy czym Zarząd Miejski zaleca sto­
sowanie ogrodzeń przewiewnych, siat* 
kowych.
. Zarząd Miejski przypomina, że w 
myśl art. 333 p. e. prawa budowlanego, 
na wykonanie stałych ogrodzeń muro* 
wanych i wogóle z twardego materiału, 
wznoszonych od strony ulic i placów 
publicznych, wymagane jest pozwolenie 
władzy budowlanej na podstawie przed 
stawionego projektu (planu).

W  innych Wypadkach, w których po* 
Zwolenie nie jest wymagane, należy wy 
konanie rebót ogrodzeniowych zgłosić 
uprzednio w Wydz. III. Z. M. (Od* 
dział Nadzoru Budowlanego).

Równocześnie Zarząd Miejski, opie­
rając się na przepisie art. 338 prawa 
budowlanego, wzywa PP. właścicieli 
budynków, bez względu na ilość lokali, 
by oszpecające miasto anteny tyczkowe 
usunęli i  zastąpili antenami wielopro* 
mieniowymi, którehy nie powodowały 
oszpecenia wyglądu odnośnych budyń* 
ków, albo antenami wewnętrznymi.

W. końcu Zarząd M’ejski poleca o- 
czyścić do dni 14*tu wszystkie tablice 
orientacyjne z nazwami ulic i liczbami

-  ZARZĄD LWOWSKIEGO ODDZIA­
ŁU ZWIĄZKU B. OCHOTN. ARMII 
POLSKIEJ zawiadamia, że przeniósł swe 
biura do nowego lokalu przy ul. Leona Sa­
piehy L 4 I. p.’ Biuro Sekretariatu czynne 
będzie od dnia 31 lipca br. codziennie od 
godziny 17-tej dó 20«tej.

-  DYŻURY NOCNE W APTEKACH 
od 29 lipca do 4 sierpnia br.:

Blądzińskiego, Łyczakowska 57. — Brett. 
lera. Rynek 18. — Doriawetza, pl. Teodo­
ra 3. — Etfcingera, pl. Gołuchowskich 14. — 
Haya, ul. Kołłątaja 12. — Kaniewskiego, ul. 
Leona Sapiehy 15. — Kurkiewicza, pl. Unii 
Brzeskiej 4. — Laufera, ul. Jagiellońska 12. 
Łazowskiego, ul. 29 Listopada 75. — Margu. 
liesa, ul. Żółkiewska 82. — Markowicza, ul. 
Zyblikiewicza 50. ~  Mikolascha, ul. Koper­
nika 1. — Nussbauma, ul. Krakowska 26. 

I Pilewskiego, ul. Akademicka 28. — Pora* 
tyńskiegó, pl. Bernardyński 1. — Reissowej, 
Zatnarstynów, ul. Lwowska 43. — Scheinba- 
cha, ul. Gródecka 30. — Somersteina, uL 
Janowska 2. — Sussmana, ul. Kurkowa 5. — 
Teneckiego, ul. Zielona 33. — Wojtowicza, 
til. Leona Sapiehy 77. — Zarzyckiego, ul. 
Żółkiewska 77. — Zygmuntowicza, uL Gró«
decka 84.

-  ZMARLI WE LWOWIE: Józef Mace, 
doński 1. 23; Paweł Kulawiec 1. 20; Piotr Ło« 
tocki 1. 62; Mieczysław Socha-Woiński 1. 61; 
Zofia Czuczwara 1. 24; Wilhem dr Pisek L 
83; Władysław Bezrąk 1. 25; Anna Jasku* 
łowską 1. 70; Alicja Sandej - Keila Linsker 
1 50; Elka Kanafas 1. 48; Pepi Stórer 1. 44: 
Józef Beller L 50.

domów, zanieczyszczone przy sposobno 
ści odnowienia fasad.

Odnośnie do opieszałych i opornych, 
którzy nie zastosują się dobrowolnie do 
niniejszego apelu, zostaną wydane in« 
dywidualne nakazy i zastosowane zo­
staną rygory, przewidziane w rozporzą­
dzeniach Prezydenta Rzeczypospolitej-o 
postępowaniu kamo*administracyjnym i 
postępowaniu przymusowym, w admini* 
stracii.

Związek Osadników we Lwowie 
srzeniesiony bedzie do Tarno­

pola
W związku z całoksztalem spraw i zagad­

nień rolniczych wyłoniła się kwestia prze* 
niesienia Związku Osadników, który pracu­
je przy lwowskim Towarzystwie Rolniczym 
— do Tarnopola. Będzie to słuszne posu. 
nięcie. ponieważ Związek Osadników pra­
cuje głównie dla terenu województwa tarno­
polskiego, gdzie dokonuje się największa 
ilość parcelacyj.

Ostatnio Ministerstwo Rolnictwa zawia. 
domiło Związek Osadników, że otrzymać 
może subwencję rządową pod warunkiem 
przeniesienia działalności i  opieki nad o- 
sadnikami ze Lwowa do Tarnopola.

Pierwszy polski film radiowy
Polskie Radio przystąpiło do realizacji 

pierwszego filmu krótkometrażowego, który 
zaznajomi najszersze warstwy społeczeń­
stwa z warunkami i  metodami prac współ* 
czesnej radiofonii. W filmie tym ujrzymy 
dobrze znanych nam speakerów i prelegen­
tów radiowych, ujrzymy orkiestrę Polskiego 
Radia i  jego chór, popularne zespoły arty. 
styczne, wreszcie ulubieńców publiczności: 
Jana Kiepurę. Barbarę Kostrzewską, Chór 
Dana i wielu innych. Wraz z obiektywem 
filmowym zwiedzimy wnętrze studiów ra­
diowych, zapoznamy się z efektami dźwię­
kowymi. jakie uświetniają słuchowiska ra* 
diowe, zapoznamy się z techniką transmisyj 
i reportaży.

Ludzie mikrofonu ukażą się w tym filmie 
w swojej codziennej pracy na swych stano­
wiskach twórców i wykonawców programu 
radiowego. Film ten — realizacja Aleksan* 
dr Swidwińskiego — przyczyni się niewąt­
pliwie do zadzierzgnięcia jeszcze silniej­
szych węzłów pomiędzy radiosłuchaczami a 
ludźmi mikrofonu.

Dary na F. 0. N.
Na ręce pana generała, dowódcy OK. na* 

desłał obywatel rumuński Herman Reifer 
kwotę 100 zł. jako dar na Fundusz Obrony 
Narodowej.

Zbyt walno idą listy z miast 
do uzdrowisk

Wśród publiczności uzdrowiskowej Oraz 
gości licznych ośrodków wypoczynkowo* 
turystycznych, wyrażane jest niezadowole­
nie z powodu niedomagań pocztowych. W 
licznych wypadkach stwierdzono, ż£ kores* 
pondencja, przychodząca z miast do miej­
scowości kuracyjnych, dociera do rąk adre* 
satów dopiero w ciągu 2—3 dni od wysła­
nia. Szczególnie często notuje się takie wy. 
padki na Huculszczyźnie, która posiada śze. 
reg bezpośrednich połączeń kolejowych z 
całym krajem; co nie usprawiedliwia tak 
powolnego funkcjonowania poczty.

Obóz Zjednoczenia 
Narodowego

PREZYDIUM OKRĘGU Obozu Zjedno­
czenia Narodowego we Lwowie mieści się 
w lokalu przy ul. Bourlarda 5, II. p., telefon 
111=24. 110*45.

OBWÓD LWÓW—GRODZKI mieści 
się w lokalu przy ul. Chorążczyzny 22 ,1. p.

Biura czynne codziennie od 9—13 i 17—19, 
z wyjątkiem soboty popołudniu, oraz nie­
dziel i świąt. — Tel. 110-09.

Zgłoszenia osobiste lub listowne na człon* 
ków przyjmuje się codziennie od godziny 
9 -1 3  i od 17-19.

ZJEDNOCZENIE POLSKICH ZWIĄZ. 
KÓW ZAWODOWYCH: Lokal organiza­
cji i świetlica mieści się przy ul. Neumana 
(daw. Clówa) 1. 2. Godziny urzędowania 
codziennie od 17-tej do 20-tej, w niedzielę 
od lfttiei do 134#.
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S P O R T U
WYNIKI TRZECIEGO DNIA

MISTRZOSTW TENISOWYCH POLSKI 
W GDYNI

■ Trzeci dzień międzynarodowych tni« 
strzóstw tenisowych Polski w Gdyni pozwo­
lił już na zorientowanie się w forynie po- 
tzczególnych uczestników turnieju. Wśród 
mężczyzn z 4 faworytów turnieju — I. Tlo- 
czyńskiego. Jaworowskiego, Hebdy i Tar- 
łowskiego, najlepszą formę wykazują Tło/

-•ezyński i Tarlowski, a szczególnie ten o- 
statni.

Sensacją trzeciego dnia mistrzostw było 
stosunkowo łatwe zwycięstwo GoUschalka 
nad Konjovicem (Jugosł.) w trzech setach 
i:3, 6:1, 6:4. Również i Tarlowski zaprezen­
tował się doskonale, odnosząc zwycięstwo 
nad Jamain (Francja) w stos. 6:4. 6:1, 6:3.

Z pośród ciekawszych spotkań wymienić 
należy emocjonującą walkę Ign. Tloczyń- 
śkiego z Czajkowskim, zakończoną zwycię« 
śtwem Tloczyńskiego 6:0, 6:4. 6:2, oraz 
Zwycięstwo • Kończaka nad Spychają ocinic. 
sione w 5 setach po ciężkiej walce 6:1, 6:4, 
5:7, 4:6, 6:3.

Pozostałe wyniki: Baworowski — Beł- 
dowski 9:11, 6:2, 7:5, 6:2 (mecz przerwany 
w. środę przy stanie 9:11, 6:2). Hebda — 
Niestrój 6:1, 6:2, 6:0. — Do ćwierćfinałów 
zakwalifikowali się już Tarlowski Kończak, 
Hebda. Ks. Tłoczyński, Gottschalk i Bawo­
rowski. W półfinale jest już Ign. Tłoczyń­
ski. który spotka się w piątek ze zwycięzcą 
Spotkania Tarlowski — Kończak.

W grze pojedyńczcj pań: Jędrzejowska — 
Ąndrutowa 6:0, 6:1. • >

Gra podwójna panów: Ign. Tłoczyński — 
Baworowski contra Kończak — Nicstrói 
6 :*  7:5 6:0: Mayer , Konjovic (Jugosł.) 
-fj Czajkowski - Tomaszewski 6:3, 3:6, 
6:4. 6:2.

Gra mieszana: Z. Jędrzejowska - Tarlow­
ski przeciwko Matuszewskiej - Spychale 6:3, 
6:3; Gajd-ianka » Bcldowski contra Zwol» 
ską - Ks. Tłoczyński 6:2 6:2.

Gra podwójna pań: Zwólska - Popławska 
Przeciw Ąndrutowa - Reumanoyya 5:6, 
<4, 6:3.

MECZ Z IRLANDIĄ ZAAKCEPTO­
WANY

Zarząd Polskiego Związku Piłki Nożnej 
zaakceptował propozycję Irlandii rozegrania 
meczu piłkarskiego Polska—Irlandia w War­
szawie w dniu 12 maja 1940 roku.

FINAŁ TURNIEJU W NIEMIROWIE
Finał turnieju szpadowego szermierzy zor­

ganizowany przez Okręgowy Związek Szer- 
mierzy we Lwowie o puchar przechodni 
Nietnirowa Zdroju ufundowany przez bar. 
Kiuzensterna odbył się w nowej sali łazić- 
nek w Niemirowie Zdroju.

Rozegrano ogółem 14 spotkań, w których 
wzięło udział 8 czołowych szermierzy pol­
skich, Mistrzostwo i puchar zdobył.p. Kan­
tor (Łódź) stosunkiem zwycięstw 6:1; 2) 
Sobik (Katowice) 5:2; 3) Zawadzki (Kra­
ków) 4:3; 4) Kamala (Katowice) 4:5; 5) 
Frautz (Lwów) 3:4; 6) Gorczak (Lwów) 3:3; 
^'.Czyżewski (Warszawa) 2:5.

Po skończonych zawodach odbyło się roz­
danie nagród, przy czym zawodnicy otrzy­
mali żetony.

ODRZUCONE OFERTY HUNGARII 
I  BOCSKAI

. Na Ostatnim posiedzeniu zarząd Polskiego 
Związku Piłki Nożnej odrzucił oferty klu­
bów węgierskich Hungarii i Bocskai w spra­
wie przyjazdu dó Polski. Propozycja Bocskai 
została odrzucona ze względu na niski po­
ziom, jaki klub ten reprezentują, a oferta 
Hungarii ze względu na wygórowane warun­
ki finansów.

. P r z e a  j w o / e  s łu c h a w k i

C O  S Ł Y C H A C ?
Szablonowe pytanie: „Co słychać?", 

które bywa nieraz tak kłopotliwym 
dla zagadniętego sposobem rozpoczę­
cia rozmowy — nabiera w dobie radia 
więcej sensu i żywotności.

G ile dawniej uważaliśmy je za ob­
jaw skłonności do plotkowania, albo 
do wdzierania się w nasze prywatne 
życie — to teraz możeitty brać taką 
„zacżepkę" dosłownie i odpowiadać 
na nią wiadomościami, jakie zaczepnę- 
liśmy z radia.

W  radiu zawsze coś „słychać”, a że 
nie każdy wszystko słyszał (chociaż 
sąsiedzi, nastawiwszy głośniki na naj- 

; większą siłę, starają się gorliwie, abyś- 
my wszystko słyszeli!) — więc bardzo, 
często opowiadanie o najnowszych 
komunikatach i audycjach bywa zewe-

P r z e d  2-5 l a t y

3 0  l i p c a  1 9 1 4
Na widowni wojennej nic notowano 

w tym dniu szerszej akcji bojowej. Fo- 
nieważ ubiegłej nocy tylko część mostu 
od strony serbskiej wysadzoną została 
w powietrze, usiłowali Serbowie w cią* 
gu dnia wysadzić w powietrze resztę 
mostu, czemu austriacka artyleria prze- 
szkodziła. Dwa serbskie okręty na Du» 
naju zostały ogniem artylerii zniszczo* 
ne. Wieczorem wywiązały się starcia 
przednich straży nad biegiem Driny.

Rosja ogłosiła mobilizację czterech 
ok '•  ;ów wojennych, położonych na 
przeciw granicy austriacko-rosyjskiej. 
Na wiadomość o tych zarządzeniach 
cesarz Wilhelm II zawiadomił cara, iż

H arcerze lw ow scy nad M orzem  Czarnym
N ad  M orzem Czarnym w Mamai b a­

wi już drugi tydzień . 23-cia Lwowska
drużyna Harcerska,, w skład której, 
wchodzi 25 hąrcćrzy. Harcerze nasi są­
siadują z wielkim obozem rumuńskim 
t. zw. „Tabara MelWPola" z Bukaresz­
tu, biorąc żywy udział w .życiu organi­
zacji Sfraja Tarii.

Przed kilku dn iam i. harcerze wzięli 
udział w uroczystościach urządzonych 
w rocznicę śmierci królowej Marii przez 
żeńską drużynę Straja T arii z Salram ar, 
a następnie w ognisku z wielce uroztnai 
conym programem, urządzonym przez 
strajerów z Metropolii, które zaszczycił 
swą obecnością minister m arynarki Ca- 
ramfil, liczne rzesze rum uńskiej mło-

Kradzieże
DÓBRY K R EW N Y . Kupiec z ryn­

ku, Bernard Chumen zameldował poli­
cji, żć zatrudniony w jego warsztacie 
mechanicznym krewny A l Freund, do­
konywał systematycznych kradzieży 
części rowerowych, narażając właścicie­
la  warsztatu na stra ty  około 2.500 zł.

ZŁODZIEJE W  PRACOW NI ME- 
TALOWEJ. Po wybiciu szyb w oknie 
pracowni metalowej Leopolda Landau 
(Miodowa 7), dostali się do wnętrza 
złodzieje, skąd skraóli narzędzia ogól­
nej wartości 950 zł.

SKRADZIONY SKARB. W  czasie 
nieobecności domowników w mieszka­
niu Abrahama Hillemańa, złodzieje 
rozbili drewnianą, obitą blachą skrzy­
nię, z której zrabowali 8.240 zł, oraz 
biżuterię i srebro wartości 1.500 zł.

KARAMBOL SAMOCHODOWY. 
Na ul. Zamarstynówskiej zderzyło się 
auto ciężarowe, kierówąńę przez Ale-

| facją. Mamy zatem gotowy temat roz­
mowy — o polityce, albo o radiu 
w ogóle.

Bo i o samym radiu próżna w iele po­
wiedzieć, nie tylko o programach, ale 
W ogóle o radiofonii, która w Polsce 
w ciągu ostatnich lat poczyniła ogrom­
ne postępy. Przćgląd ich mieć będzie­
my na drugiej dorocznej wystawie ra­
diowej, która odbędzie się w sierprtiu 
w Warszawie w lokalu Y.M.C.A. i 
zgromadzi zarówno dane, dotyczące 
radiofonizacji kraju, jak też zdobycze 
techniki radiowej, oraz przemysłu po­
mocniczego.

Jest rzeczą charakterystyczną, ’ie 
konstrukcja aparatów radiowych sta­
nowi przedmiot. zainteresowania nic 

. tylko fachowców, ale także szerokich

wobec rosyjskiej mobilizacji jego wola 
jako pośrednika jest wprost niemożli­
wą, a cały ciężar rozstrzygnięcia spo­
czął na barkach cara, który w tej chwi­
li jest jedynie odpowiedzialny za p o ­
kój i wojnę. Car odpowiedział, że za­
rządzenia rosyjskie wydane zostały 
wobec przygotowań austriackich i nie 
powinny wpływać na rolę pośredni­
czącą cesarza, który winien wywrzeć 
silny nacisk na Wiedeń, aby mogło 
dojść do porozumienia.

Niewiele w tym dniu przyczyniła 
się do wyjaśnienia sytuacji wymiana 
depesz pomiędzy ks. Henrykiem pru­
skim a królem angielskim. m.

dzieży żeńskiej i męskiej j . kompania 
wojska;

N a  ognisku inauguracyjnym  w  obo­
zie polskich harcerzy obecny był m. in. 
charge d 'affaires Polski w Bukareszcie 
p. Sobański, a ze strony młodzieży ru­
m uńskiej kompania .wojską i kilkuset 
członków Straja Tarii. Gości powitał 
imieniem harcerzy polskich hr. W łady­
sław Illuk, ilustrując krótko dotychcza­
sową współpracę młodzieżową polsko- 
rum uńską, po czym rozpoczęły się pro­
dukcje, harcerzy polskich przy żywym 
•udziale młodzieży rum uńskiej. O gnis­
kiem kierował phm. Pendzej, k tóry też 
podziękował serdecznie zebranym za 
uczestnictwo w ognisku.

wypadki
ksandra Dómińskiegó, z .autem cięża­
rowym, kierowanym przez Ąbrahama 
Lewandowskiego. Auto Dómińskiegó 
zoStałó uszkodzone, powodując straty 
500-złi . .
' WYŁAMALI. 3 ZAMKI. W godzi­
nach południowych do mieszkania 
Markusa Fellera (Słoneczna 16) dosta­
li się złodzieje po wyłamaniu trzech 
zamków w drzwiach i skrgdli gardero­
bę i futro wartości 770 zł.

OKRADZIONY KONDUKTOR. 
Konduktorowi kolejowemu z Kowia, 
Andrzejowi Bocianowi złodziej kie­
szonkowy skradł ńa uli Sykstuskiej 
we Lwowie, kryty zegarek z dewizką, 
wartości 80 zł.

KRADZIEŻ ZEGARKA. Leopoldo­
wi Kropaczowi złodziej kieszonkowy 
skradł z . kamizelki zegarek stalowy war 
tóśći około ICO zł.

mas laików, w czym radio pobiło | 
wszystkie inne dziedziny techniki. 
W szikże w latach, kiedy radio zaczęło 
się w Polsce dopiero rozwijać, ogrom­
na liczba pierwszych radiosłuchaczy • 
posiadała aparaty własnej konstrukcji. 
Byli to wprost pionierzy naszej radio­
fonii. Rozmnożenie się firm radiotech­
nicznych, ulepszenie i potanienie apa­
ratów, oraz możność nabywania ich na 
dogodne spłaty osłabiły trochę te kon- i 
struktorskie ambicje.

Obecnie niezawodnie- odżyją one 
znowu, ponieważ Polskie Radio przy 
pomocy Społecznego komitetu Radio­
fonizacji Kraju urządzA we wszystkich 
powiatach masowe kursy budowy de­
tektora. Akcja ta ma ogromne powo­
dzenie, bo też udział w takim kursie 
daje możność nabycia aparatu za mi­
nimalną cenę. Słuchacz kursu otrzymu­
je cały materiał radiotechniczny do bu­
dowy detektora wraz ze słuchawkami 
i, antena za 9 złotych, sp.orządzą sam

R a p p a p o r t  z w o l n i o n y

z więzienia
Bohater słynnej afery obyczajowej dj 

Henryk Rappaport, skazany na półtora 
roku więzienia za deprawowanie nieleb 
nich dziewcząt, w sprawie którego pro­
kurator zapowiedział apelację, został 
wczoraj wypuszczony, z więzienia. —- 
W  sprawie Rappaporta prokurator nie 
zgłosił zapowiedzianej apelacji, wobec 
czego w sądzie apelacyjnym będzie on 
odpowiadał tylko z jednego punktu o- 
skarżenja, za zgwałcenie.

Jak wiadomo, występujące z Rappa- 
portem na ławie oskarżonych jego współ 
niczki zostały skazane po 3 lata wię­
zienia.

D e f r a u d a n t  p i e k a r s k i

Sąd okręgowy skazał na 10 miesięcy 
więzienia z zawieszeniem wykonania 
wyroku pomocnika piekarskiego Józefa 
Bartosza, który dopuścił się kilku nadu 
żyć podczas rozwożenia pieczywa do 
sklepów.

doflOUJEGG

„HOTELU EUROPEJSKIEGO"
Zawadzki-Ochocki Jan, wł. dóbr —.Biało- 

bożnica. Michałowicz Jan. dyrektor — Ró­
wne. Franke Gerhard, ziemianin — Nisko. 
Dr Kalinowski Zygmunt, radca — Warsza­
wa. Dr. Zcńczak Marian, prof. nadzw. — 
Warszawa. Heilperin Zygmunt, przem. — 
Warszawa. Sawicki Jan, nacz. Wydz. Min.
— Warszawa. Kronstein Henryk, przemysł.
— Lubieńcc. Frenkel Natan, kupiec — War­
szawa^ Dr Sklcpiński Adam, wł. apteki — 
Warszawa. Mańkowski Andrzej, wł. dóbr —• 
Winncgóry. Alkiewicz Witold, inspkt. «* 
Poznań. Benjaszewicz Bronisław, wł. dóbr
— Sarny. Dr Lutwak Michał, lekarz — La- 
nówce. Orłowski Piotr, inż. — Warszawa. 
Fiumel Antoni, ppułk. — Warszawa. Hara­
symowicz Stanisław, inż. — Łódź. Chamei- 
des. Michał, przemysł. — Katowice. Koreiz 
Józef, prokurent — Warszawa. Blumberg 
Salomon, kupiec — Łódź. Łazarski Adam, 
przemysł. — Krynica, Jankowski Józef, lek. 
weteryn. — Pniewy. Ortnerowa Zofia, żona 
przemysł. — Sanok. Pyrek Gracjan, profe­
sor — Warszawa. Haluch Franciszek, prze­
mysłowiec — Borysław, Heller Edward, ku­
piec — Bielsko. Otrębski Józef, urzędnik
— Warszawa. Piotrowski Ignacy, inżynier
— Warszawa. Czapnik Michał, przemysł. — 
Warszawa. Morgenstern Jerzy, przemysł. — 
Gorlice. Kiełczewski Wacław, kupiec — 
Poznań. Lewicki Antoni, inż. — Katowice. 
Markiewicz Julian, kupiec — Wąrszawa.

S T U D N I E  W I E R C O N E

sondy (próbne wiercenia), wiercenia pód 
pale Straussa, wytwórnia pomp kutyćh 
ssąco-tioczących — wykonuje I dostarcza
ZAKŁAD BUDOWY STUDZIEN I POMP
F - m y  M .  S c h a p i r a

LW ÓW , SŁONECZNA 34. Tał. 292-75. 4472

aparat pod kierunkiem instruktora i 
zachowuje go na własność.

Dotychczas największa ilość kursów 
odbyła się w zasięgu rozgłośni barano- 
wickiei. Zapewne wpłynie to wydatnie 
na postęp radiofonizacji kresów, które 
dotychczas najsłabiej są zradiofonizo- 
wane. Województwa; nowogródzkie, 
poleskie, wołyńskie, stanisławowskie 
i tarnopolskie posiadają przeciętnie po 
12 odbiorników na tysiąc mieszkań­
ców, gdy natomiast Śląsk chlubi się 
90-ma aparatami na tę samą liczbę lud­
ności.

Z  miast jednak Lwów wyprzedził 
wszystkie inne, nawet Katowice. Na 
tysiąc Lwowian 159 jest abonentami 
radia. Ze zaś specjalnością Lwowa sta­
ło się upodobanie do detektorów, za­
tem kursy budowy tego rodzaju apa­
ratów pod nazwą „Letniej próby” mo­
gą w naszym mieście wywołać wielkie 
zainteresowani^
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Krab ehiński grasuje w urodach 
nieinieiisiih

O d kilku  la t w  w odach niemieckich 
ragnieździł się ta k  zwany k rab  chiński, 
który najpierw  pojawił się w  okolicach 
H am burga u ujścia Elby, przywlecze* 
n y  przez statki kursujące m iędzy por* 
tam i niemieckimi i D alekim  W scho­
dem. Z  Elby k rab  chiński, k tó ry  roz* 
mnaża się bardzo szybko i jest niebez* 
pieesny .dla ryb, p rzedostał się do do* 
pływów rzeki.

W  . latach 1933 do  1938 zniszczono 
w  dolnym  biegu H aveli 13.500 ccntna* 
rów  kraba chińskiego. W  lipcu tego 
roku  w yłow iono w  n iek tórych dniach 
do  376.000 krabów .

Radioteletyp — nowy 
wynalazek amerykański

Tak’ donosi, amerykański miesięcznik na­
ukowo-techniczny ..Science Sernice" — in> 
żynierowie radiowi z departamentu lotni­
ctwa w Baltimore' skonstruowali aparat -v ro- 
dzajię telcskryptora do przyjmowania na sa­
molocie komunikatów meteorologicznych i 
innych radiotęlcgrąmów. Próby nowego a< 
paratu były przeprowadzane na samolotach 
amerykańskich linii lotniczych ..United Air 
Lines" i zostały uwieńczone pomyślnym re­
zultatem.

Aparat ten nazwany ..radioteletyp" zmon­
towany na samolocie pozwala pilotowi o* 
trzymywać bez pomocy radiotelegrafisty w 
czasie lotu drukowane komunikaty o stanie 
pogody - na - trasie lotu. Zastosowanie aparatu 
zwalnia pilota — praca którego jest i tak 
bardizó .wyczerpująca i  naprężona — od ko­
nieczności przyjmowania meteorologicznych 
komunikatów, radiowych na stuch. Cala a> 
paratura ważyła z początku 27 kg., jednak 
obecnie został już skonstruowany radio­
teletyp lżejszego typu wagi 4 kg. i 100 gr. 
Miedzy nadiw czą radiostacją a samolotem, 
na którym hy.i zainstalowany nowy aparat, 
istniało jćdńostrcnne' połączenie co zaś do­
tyczy połączenia samolotu z ziemia, to, jak 
wykazały próby, lotnikowi wygodniej jest 
porozumiewać się za pomocą radiofonii.

Stacja nadawcza pracuje na falach ultra 
krótkich. W czasie- prób samolot-leciał na 
wysokości do 2’tys. metrów i. oddalił s:ę od 
punktu nadawczego 235 km. Przy tym oka» 
zało sic, że im wyżej samolot leciał, tym 
bardziej czytelny był odbiór- fclctypa.

^Science .Scrvice‘' dodaje, - że równocze­
śnie z doskonaleniem rad!otćletypu. w Chi< 
cago prowadzi się -próby doświadczalne nad 
zastosowaniem w s/molocic aparatu do 
przyjmownia’ fototclegramów. Jak donosi 
czasopismo, cały szereg organizacii i zakła­
dów techn:cznych w Stanach Zjednoczo­
nych cały czas pracuje nad rozwiązaniem 
tego problemu.

Postępy osadnictwa 
na wybrzeżu morskim

O sadnictw o na polskim  wybrzeżu 
m orskim  w ykazuje ciągły rozwój. W  r. 
1938 rozparcelow ano S19 ha, z których 
utw orzono 143 działki, p rzy  czym 105 
działki zużyto na uzupełnienie i pod* 
niesienie karłow atych gospodarstw.

M A W N

J Ć Ó N IG S M A G Ić
— A 'dlaczegóż to  w łaśnie dziś miała 

bym  być litościwa dla waszmości? — 
zapytała, patrząc na niego zuchwale 
i wyzywająco swymi ciemnymi oczy*,
ma.

— Bo inni korzystają z dobrodziej* 
stwa. Ja  jednak  jestem całkowicie zda* 
riy na łaskę jej królewskiej mości, a 
kró low a Fredegunda bardziej jest zna* 
na ze swego okrucieństw a n iż  z .łagoó* 
ności.

K obieta zaśmiała się i wsunęła m u 
pod  ram ię rękę w  rękawiczce. .

— N ie  jest waszmość p an  w  zgodzie 
z h istorią, — odpow iedziała. — Gdy* 
bym  była  kró low ą Freudegundą, jak  
sobie to  waćpan wyobrażasz, nikom u 
nie pow odziłoby się tak  dobrze, jak  
panu,

O rg n iza tia  ro ln ictw a na nowych forach  
w województwie stanisławowskim i tarnopolskim

Staran ia  sfer gospodarczych, a głów* 
nie rolniczych o utw orzenie osobnych 
Izb Rolniczych dla terenu wojewódz* 
tw a stanisławowskiego i tarnopolskie*' 
go, zostały załatw ione pozytywnie.

O ncgdaj ukazało się w  Dzienniku 
U staw  rozporządzenie R ady Mini* 
strów , k tóre  wyłącza z okręgu działał* 
ności Izby Rolniczej we Lwowie ób-- 
szary wojew ództw a stanisławowskiego 
i tarnopolsk iego  i tw orzy now e Izby 
Rolnicze w  Stanisławowie i Tarnopolu.

T eren działalności trzech Izb Rolni* 
czych: we Lyvowie, Stanisławowie i 
T arnopolu  pokryw a się dokładnie z te* 
renem  odnośnych w ojewództw . Ziemie 
poludniowó*wschodnie uzyskały .więc 
trzy  Izby  Rolnicze dla kadego woje* 
w ództw a. T rzeba stwierdzić, że kre* 
ow anie Izb Rolniczych w  Stanisławo*

. wie i Tarnopolu  stawia rolnictw o wo*

P rzy  komitecie przyw ozow ym  R ady 
H an d lu  Zagr. pow stał Komitet dyscy* 
p iinarny, k tóry  czuwać będzie nad wła 
ściwym  w ykorzystaniem  pozwoleń 
przyw ozow ych przez im porterów.

W  bież, roku  pow stanie w  Radom iu 
' 5 now ych fabryk-

Polska produkcja  wiecznych p ió r 
walczyć musi z konkurencją zagranico 
ną, co nie jest łatwe ze względu na  to, 

‘że firm y zagraniczne dają kupcom dłuż 
szy kredyt.

Kamieniołomami trcinbowelskim i in*

Od Jarem cza aż po Kosów
i M o r s z y n

Wielka frekwencja letników i kuracjuszy
W  roku bieżącym zauważyć m ożna | 

zw iększony napływ  letników ’ i kura* 
cjuszy do letnisk i uzdrow isk woje* 
w ództw a stanisławowskiego.

Szczególnym zainteresowaniem , cie* 
szą się letniska .do liny  Prutu, przy 
czym najw iększy w zrost frekwencji 
w ykazuje Jaremczc, D clatyn i D ora, a
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■ — A  dlaczego to, jeżeli można v.i. 
dzieć?

— Bo dam a ta  łaskaw ym  okiem p< 
trzy ła  na  urodę, a okrucieństwa za­
chow yw ała ty lko  d la  swoich rywalek.

’ W  głosie tej kobiety była jakby  nie* 
•wypowiedziana groźba, k tó ra  przejęła 
dreszczem Filipa. N ie w ątpił już, że 
rozm aw ia z nim  kobieta, p rzebrana za 

.Freciegundę i że pod  przebraniem  tyir 
uk ry w a  sję K lara von Platen.

— W  tak im  razie panie w  moiic 
ogrodzie mogą zbyć się wszelkich 

. obaw  — powiedział. — Bo jeżeli są* 
dzić p o  oczach, ta Fredegunda nie mo< 
że mieć rywalek,

F redegunda westchnęła z zadowolę* 
niem  i m iłośnie oparła rękę na jego 
ram ieniu. Pochlebstw o Filipa było tąk

bec pracy na  now ych podstaw ach. 
Lwowska Izba Rolnicza, działająca dla 
wielkiego terenu  trzech w ojew ództw , 
nie mogła podołać zadaniom , jakie się 
łączą z jej agendam i w  interesie ról* 
nictwa i rolników , ani w  interesie Pań* 
stwa.

Polska znajduje się w  okresie mon* 
tow ania obronności kraju , także na 
odcinku rolniczym. W  tym  okresie ról 
nictwo ma do  spełnienia ogrom ne i 
trudne zadanie. Sam orząd gospodar* 
czy musi być uspraw niony na najwyż* 
szy poziom. Pow ołanie dw óch now ych 
Izb dla terenu  wojew ództw a stanisła* 
wowskiego i tarnopolskiego należy u* 
ważać za czynnik, prow adzący do  u* 
zyskania najwyższego poziom u spraw* 
ności i w ydajności gospodarczej Mało* 
polski -Wschodniej.

g o s p o d a r c z y
teresuje się coraz bardziej Rum unia, ęo 
przyczyni się do w zrostu  produkcji.

Państw ow y B ank R olny  finansuje w 
okręgach pom orskich produkcję ogór* 
ków , które są  następnie przerabiane 
przez rabryki konserw  w  G dyni.

Z b io ry  pszenicy w  Kanadzie zapo* 
wiadają się niepokojąco... dobrze. 
Rząd, k tó ry  zagwarantował farmerom 
minimum 70 cts za buszel, będzie mu* 
siał sporą sum ę przeznaczyć na te do* 
płaty, ponieważ cena rynkow a w ynosi 
obecnie 55 cts.

w  dolinie Rybnicy — Kosów Hucuł* 
ski. N ie  mniejszym zainteresowaniem 
cieszą się letniska do liny  O poru  ze 
Skolem, H rebenow em  i Zcłemianką 
na czele. K orzystny sezon przeżywa 
też M orszyn, w  k tó rym  ilość kuracju* 
szy wzrosła prawic o  100 prc. w  p o * , 
rów naniu z ub . rokiem . .

iB«s
banalne, że mogłp pochodzić z ust 
pierwszego lepszego tępego dw orzani­
na. A le w iedział, że nie ma potrzeby  
silić, się r.a oryginalność i dow cip. 
Klara von Platen nie po trafiłaby  oce* 
nić subtelne] gry słów. Pochwałą była 
pochwałą. Lubiła ją natężoną obficie 
i grubo, jak  szminkę na tw arzy. Do* 
chodzili w łaśnie do małej altanki, któ* 
rą okrążała ścieżka.

— O dpocznijm y tu  na  chwilę, — za* 
proponow ała Fredegunda. — G los jej 
był teraz pieszczotliwy, oczy obiecują* 
cc, ale uchw yt jej ręki na ram ieniu Fi* 
lipa by ł tak  silny, jak  uchw yt dozorcy, 
trzymającego więźnia. • .

— Jesteśmy sami, — rzekła szeptem, 
wchodząc razem  z nim pod dach altan* 
ki i pociągnęła go na ławeczkę, obok 
siebie.

— Tak piękna noc letnia, — mówiła 
wzdychając jest pełna pokus, a gdy 
jeszcze i samotność przyczyni sposob* 
ności, to  biedne serce niewieście drży 
w  obawie, czy starczy m u  siły na  obro* 
nę.

Filip zaczął się czuć dziwnie nie* 
swojo. W iedział, że słowa Klary były 
otwartym  zaproszeniem.

— Tak jest rzeczywiście, o pani,. — 
jąkał śi£, nie wiedząc, co powiedzieć.—

G IE Ł D A
GIEŁDA WARSZAWSKA

Warszawa, 2S lipca
Dewizy: Belgia 90.72; Berlin 213.07; 

Gdańsk 100.25; Holandia 2S4.11; Kopciu 
haga 111.58; Londyn 24.98; N. Jork 533 1/S; 
kabel 533 1/2; Oslo 125.57; Paryż 14.15; 
Sztokholm 128.77; Szwajcaria 120.35; Wlo* 
chy 28.04; Helsinki 11.01; Montreal 533.

Tendencja niećo słabsza.
Waluty: Belgi belg. 90.72; dolary amet 

533; doi. kanad. 531 1/2; flor. hol. 284.11- 
franki franc, 14.15; fr. szwajc. 120-35: funty 
ang. 24.98; guld. gd. 100.25; korony duńskie 
111.58; kor. norw. 125.57; kor. szw. 128.77; 
liry włoskie 18.70; marki fińskie 11.01; mar­
ki niemieckie srebrne 87.00.

Papiery: 4 i pół wewn. 60.50; 3 iwest. 
1 cm. 74.25 serie 77.25; 2 cm. 73.25 serie 
76.25; 5 konwersyjna 65; 5 kolejowa 59 
drobne; 4 premj. dolarowa 39; 4 konsolida­
cyjna 61-25 60.50 ostatnie setki i drobne.

Akcje: Bank Polski 105-50; Lilpop 79; 
Modrzcjów 17.50; Ostrowiec 79; Staracho. 
wice 47.50 — 47.75; Zieleniewski 55.50

Tendencja niejednolita.
GIEŁDA LONDYŃSKA

Londyn. 28. 7. N. Jork 468.13; Paryż 
176.72; Montreal 468 3/16; Amsterdam 880; 
Wiochy ,89.03; Szwajcaria 20.74 7/8; Sztok­
holm 19.40 1/2.

GIEŁDA PARYSKA
. Paryż, 28. 7. Londyn 176.72; N . Jork 
37.75 1/4; Berlin 15.16; Wiochy 198.70; Bel. 
gia 641.37 1/2; Szwajcaria 851 50; Holandia 
20.09.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 28. 7. Paryż 11.74 1/8; Londyn 

20.74 3/4; N. Tork 445; Belgia 75.30; Wio­
chy 23.30; Holandia 255.87 1/2; Berlin 

-177.85; Sztokholm 10690; Oslo 104.27 1/2; 
Kopenhaga 92.62 1/2; Praga 15.12 1/2

GIEŁDA ZBOŻOWA
Lwów, 28 lipca

Pszenica- obrót ton 106,. tend. ożywiona, 
żyto 35, tend. spokojna; jęczmień 30, tend. 
spokojna; owies 5 tend. spokojna.

Obrót ogólny 783 ton.
Otręby żytnie z przem. stand. 7.75—8; 

-koniczyna biała surowa z wórkiem 230 do 
-275: bez kan. o czyst. 97 proc, z wor­
kiem 280-300.

Inne kursy niezmienone.
GIEŁDA PIENIĘŻNA

Obroty w listach zast. 4 i pól proc. Akc. 
Banku Hipot. po zł. 56. :

Wywóz jaj i masła
r Polski

W  maju br. eksport masła ż Polski 
znacznie wzrósł, przewyższając nawet 
liczbę z m aja r. ub.

W ysyłk i do  W . Brytanii w zrosły vr 
porów naniu z majem r. ub. o 22 prc., 
natom iast w ysyłki d o  N iem iec spadły 
mniej więcej o 76 prc. W  okresie pięr* 
wszych 5*ciu m iesięcy r . b . eksport 
zmniejszył się w  porów naniu  z ańalo* 
gicznym okresem r. ub, o 20 prc. Wy* 
w óz jaj w maju r. b . b y ł o 3 prc; w ięk­
szy  niż przed ro k iem .-W  okresie pier* 
wszych 5*ciu miesięcy r. b. w yw óz jaj 
spad ł w  porów naniu z analogicznym 
okresem r. ub. o  20 p r '

P iękna noc i chwila sam  na sam... choć 
właściwie nie m oże b y ć  m ow y o  praw* 
dziwym  odosobnieniu w  miejscu, gdzie 
w  każdej chwili m ogą nam  przeszko* 
dzić. — W  duchu dodał: „W -jak i spo* 
sób  do  licha, mam się s tąd  w ydobyć?"

Z nalazł się w  położeniu podw ójnie 
trudnym . N ic ty lko  bowiem  czuł od* 
rażę do  starej rozpustnicy, ale i  nie 
wiedział, czy nie knu je  jakiegoś pod* 
stępu, czyhając na jego zgubę. Zauwa* 
ży ł dobrze, że oparłszy  głowę o  jego 
ram ię i  w zdychając jak  rozkochana 
dziewucha w kulm inacyjnym  punkcie 
m iłosnegp rendes * vous, nasłuchuje 
jednak  uważnie. C zy  może oczekuje 
właśnie wejścia niepow ołanej osoby, 
k tórej się n iby  obaw iała? Było jasne, 
że n ie  jego słów słucha. I  ciągle jeszcze 
trzym ała ramię z tak ą  siłą, że chyba, 
ty lk o  gwałtem m ógłby się jej wyrwać.

N agle odezwały s ię  dw a głosy i na 
ścieżce, przebiegającej tuż przed wej* 
ściem do altanki, ukazali się dw aj męż* 
czyżni. Jeden głos b y ł g ruby i ochry­
p ły , jak  głos Jerzego Ludwika, drugi 
zaś mizdrzący się, należał do hrabiego 
von  Platen. U dając przerażenie, Klara 
von  Platen zerwała się  z miejsca z o* 
krzykiem  dość głośnym , żeby go sły* 
szeli dwa) panowie n a  ścieżce{c d. o.).



TANIEGO ŹRÓDŁA ZAKUPU
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W ŁA5NE60 WYROBU

; KOŁDRY —  MATERACE 
^BIELIZNĘ POŚCIELOWĄ
i poleca firma 3817

MARIAN MLEKO
o b  a e n lo

i Lw łw , p|. KAPITULNY 2, W.2BW2

T U B C it f l łT Y  M I M I E
najlepsze — najtańsze — najtrwalsze 
poleca po cenach n a j n iż s z y c h  

W ytwórnia  
odzieży ochrón- 
nej i spórtowej

L w ó w , ulica H e tm a ń s k a  22
(obok Miejska Muzeum Przemysł.) 4432

„PALLIUM"
POLAK KIPUJE U POLAKA

FOiOGRAFlEZflE I RADIOWE APARATY
na dogodne raty. — najtaniej poleca

LWÓW, UL. KOPERNIKA 18 
Wykonuje anteny zbiorowe

PLUSKWY, KARALUCHY

ber uszkodzenia 
Jednoroczna gwari

oraz inne robactwo tąpi 
bezpowrotnie wraz z za­
rodkami, nowoczesnymi 
elektrycznymi aparatami i

Gazami „BF“
wszelkich przedmiotów, 

incją. Zakład Dezynsekcyjny

WŁASNEGO WYROBU 
KOŁDRY ===== MATERACE 
BIELIZNĘ POŚCIELOWĄ

poleca firma
A. PIETRUSZEWSKI
Lwów, HALICKA 30 — tol. 213-33
Cenniki na żądanie darmo 3828

Fabryczny skład

ŁOZEK
MATRA

w yłącznie u  firmy

L. MATWIJOWSKIEGO
Lw ów , C h o rą ic z y z n r  8

telefon 24Ó-11. 4073

WALIZY, TEKI, TOREBKI
F A B R Y K A

L. ROSENZW EIG
LWÓW, SYKSTUSKA L. S

T E L E F O N  229-20 446Ś-

RUDOLF D R Ż A Ł A
Lwów, Chorążczyzny 5

ooleca: kołdry, koce, pledy, materace, po­
duszki, bielizną pościelową, kompletne wy­
prawy ślubne gotowe i na zamówienie.

Firanki, story, kapy. «i9
Ceny najniższe. Wybór wielki.
Przyjmuje slą kołdry do przeróbki po zł. 3 
materace po zł 5. Parowe czyszczenie pierze.

Z Kolbuszowej
PA Ń STW O W Y KURS GOSPO*

DYN WIEJSKICH. W  Kupnie, pów. 
kolbuszowskiego, uruchomiony został 
w Bież, roku staraniem Kuratorium
O.S. Lw. powiatowy kurs gospodyń 
wiejskich.

„D ZIENN IK  POLSKI" niedzićla7'dnU 50 Kpea 1939 r.

KRONIKA MAŁOPOLSKI
Konkurs turystyczny Ola wyjeżdżających

na Huculszczyzne
Celem wzmożenia zainteresowania 

pięknem własnego kraju, Polskie Biu* 
ro Podróży „Orbis" ogłosiło konkurs 
na opis huculskiego szlaku turystycz* 
nego. Szlak ten ciągnie się z Jaremcza 
przez Kamień Dobosza, Worochtę, Ża* 
bie, Kuty do Kołomyi, przebiegając 
przez jeden z najbardziej mąlownt* 
czych zakątków Polski.

W  konkursie mogą wziąć udział 
wszyscy posiadacze karnetów turysty^ : 
cznych „Orbisu", którzy odbędą po* 
dróż wyżej wymienionym szlakiem 
huculskim.

Opisy mogą być sporządzane w for* 
mie nowel, reportaży lub artykułów 
opisowych, przy czym Opis może się 
tyczyć niekoniecznie całego szlaku, 
lecz również jego części, lub nawet je* 
dnej specjalnie interesującej miejsco* 
wości, zwracającej uwagę swymi wy* 
łątkowymi walorami. Praca konkursó* 
wa sporządzona być musi w rozmiarze 
nie mniejszym niż półtora arkusza ma* 
szynopisu znormalizowanego formatu, 
nie przekraczając rozmiaru dwóch ar* 
kuszy tego samego formatu. Prace na* 
grodzone przechodzą na własność „Or 
bisu" i mogą być przez niego bez żad* 
nych zastrzeżeń w czasopismach krajo* 
wych lub zagranicznych opublikowa* 
ne, Oczywiście z podaniem nazwiska 
autora.

Prace konkursowe nadsyłać należy

Z  Tarnopola

S k u tk i b u rzy  w  u o w . ru tz ie c h o w s k in  i  sk s ła c k im
Burza gradowa nad. powiatem ra* 

dziechowskim wyrządziła wielkie szko 
dy w plonach, zwaliła .wiele drzew 
przydrożnych i leśnych oraz zerwała 
dachy wielu domów. Między innymi 
w gromadzie Krzywe wicher zniszczył 
stajnię ńa folwarku Romana Krain* 
skiego, a spadające belki zabiły dwie 
sztuki jałowizny i poraniły 10 sztuk 
bydła. W iatr przesunął spichlerz fol* 
warczny na przestrzeni 2 mtr. W  gro* 
madach Krzywe, Bębiny k. Ohladówa, 
Rudenko Ruskie 1 Rudenko Lackie

Z  R udek

Kurs o g ro d n iu o -s s d o w n iiz y  d la  nauczycielstw a
W  dniu 20 hm. odbyło się w Zakła* 

dach Ogrodniczych M.T.R. w Fredro* 
wie k. Rudek uroczyste rozpoczęcie 
kursu ogrodniczo*sadowniczego dla 
nauczycielstwa szkół powszechnych 
Kuratorium Okr. Szkóln. Lw., który 
pozostaje pod przewodnictwem dyrek* 
tora tych Zakładów p . W iktora Dą* 
brówskiego. W uroczystości otwarcia > 
wziął udział inspektor szkolny p. Wa*

•  •
ZMIANA NA STANOWISKU 

INSPEKTORA SZKOLNEGO W  
RUDKACH. Wakujące stanowisko 
inspektora Szkolnego po zmarłym tra* 
gicznie śp. Longinie Pyżu objął nowo 
mianowany inspektor szkolny p. An* 
toni Wachulka z pow. jarosławskiego.

WYKOLEJENIE SIE TENDRA 
PAROW OZU. Na stacji w Rudkach 
podczas przetaczania pociągu towaro*

Z  tizeszowa
W y p a d k i  u t o n i ę c i a

W  Wisłoku na terenie gromady 
W yżne pod Rzeszowem wydobyto 
zwłoki chłopca. Jak się okazało, był to 
8*letni Jan Mac, który utonął w czasie 
kąpieli.

W  Głogówcu, pow. Przeworsk, wy* 
łowiono w Sanie zwłoki mężczyzny, 
niesione prądem wody. Identyczności 
Zwłok dotychczas nie ustalono.

W  Tryńczy wyłowiono z Wisłoka 
zwłoki noworodka.

Białobrzegach u to p ił się podczas l

do dn. 1 listopada 1939 r. dó biura Za* 
rządu P.B.P. „Orbis" w Warszawie, 
ul. Ossolińskich 8, umieszczając na ko* 
percie napis: Konkurs turystyczny 
„Orbisu". W  kopercie winna się znaj* 
dować praca konkursowa podpisana 
godłem, oraz winny być dołączone: 
koperta zawierająca w nagłówku godło 
autora, a wewnątrz jego nazwisko i 
imię, adres, wiek i zawód, oraz okład* 
kę z zużytego karnetu turystycznego 
„Orbisu", wykupionego na odbycie 
podróży po szlaku huculskim. Wybo* 
ru najlepszych prac dokona jury zło* 
żonę z dwóch członków Zarządu 
„Orbisu" pod przewodnictwem prof. 
F. A. Ossendówśkiegó.

Ogłoszenie wyników konkursu i roz 
danie nagród nastąpi w dn. 30 listo* 
pada 1939 r., przy czym wyniki te po* 
dane będą do wiadomości w niektó* 
rych czasopismach oraz będą dó spraw 
dzenia we wszystkich placówkach 
„Orbisu".

Nagrody konkursowe wyznacżOne 
przez „Orbis" są następujące: Nagro* 
da I — zł 100; Oraz zwrot ceny karne* 
tu, czyli razem zł 195, Nagroda II — 
zł 50, oraz zwrot ceny karnetu, czyli 
razem zł 145, Nagroda III — zwrot ce* 
ny karnetu, czyli zł 95.

Karnety na podróż turystyczną „Szła 
kiem Huculskim" nabywać można we 
wszystkich placówkach „Orbisu";

grad .zniszczył prosó, jęczmień, owies 
i wykę w 5Q prc. Straty są w. stadium 
obliczania.

W  gromadzie Krasne, pów. Śkałat, 
burza gradowa zniszczyła ' doszczętnie 
plony rolne, w tym J12 morgów zboża, 
należącego do folwarku Bonifacego 
Wyspiańskiego- Piorun zabił konia, 
folwarcznego. W  Wolicy zniszczonych 
zostało 150 mórgów zboża, należącego 
również do folwarku, a we wsi Kozina' 
Biłka 300 morgów należących do wie* 
śniaków

chułka z Sambora.
N a kurs, który trwać będzie do dn

3 sierpnia br„ uczęszcza 36 Osób. Kurs 
postawiony jest na b. wysokim pozio* 
mie i uczestnicy kursu zostają możli* 
wie najlepiej przygotowani do pracy 
w terenie, a przede wszystkim do za* 
kładąnia i ulepszania oraz ujednostaj* 
niania odmian drzew owocowych i 
produktów sadowniczych.

•  ■=' r;, '
wego wykoleił się tender parowozu. 
Wskutek zatarasowania toru, w ruchu 
kolejowym nastąpiła'Blisko godzinna 
przerwa. N a miejsce wypadku przy* 
była drużyna techniczna P,K.P. ze Lwo 
wa, która przy pomocy dwu parowo* 
zów wyciągnęła z powrotem tender na 
szyny. W ypadku z ludźmi nie było. 
Przyczyną wykolejenia był prawdopo* 
dobnie zły stan zwrotnicy.

kąpitli 15*letni Euzebiusz Trojnar, któ 
rego zwłoki znaleziono dopiero po kil* 
ku godzinach.

Z  Czortkowu
Owa miesiące więżenia za 
obrazę Narodu Polskiego

Wyrokiem Sądu Okręgowego w 
Czortkowie skazany został onegdaj 
Mykieta Harasymowicz z Załusza, po* 
wiatu borszczowskiego. W yrok nastą* 
pił za lżenie narodu polskiego i opie* 
wał na dwa miesiące bezwzględnego 
wiezienia

PROGRAM
rudiowy

SOBOTA. 29 LIPCA 
Godz. 6.56 Lw. Sygnał. Pozdrowienie.

Pieśń poranna. — 7.00 Dziennik poranny.— 
7-15 Muzyka z płyt. — 8.15 Dzieciniec w 
Kolonii Bezrobotnych. — 8.30 Przerwa. — 
11.57 Sygnał czasu i hejnał. — 1203 Audy­
cja południowa. — 13.00 Lw. „Z muzyki 
wokalnej'1 — płyty. — 13.25 Lw. Muzyka 
obiadowa z płyt. — 14.20 Lw. Z życia orga- 
nizacyj rolniczych, wiadomości, komunika* 
ty. — 14.35 Lw. Wiad. gospodarcze 1 ińfor* 
macje. — 14.45 „U Dorotki w ogródku" — 
aud. dla dzieci. — 15.15 Muzyka popularna.
— 15.45 Wiad. gospodarcze. — 16.00 Dzien­
nik popołudniowy. — 16.10 Pogadanka ak­
tualna. — 16.20 Recital fortepianowy. — 
16.45 Kronika wydarzeń w technice. — 
17.00 Lw. Wiad. bieżące z  miasta 1 prowin* 
cji. — 17.10 Lw. Muzyka taneczna z płyt-
— 17.50 Lw. „O ubezpieczeniach społeez* 
nych — starcach i pracy — pog. — wygł.’ 
mgr. R. Jacków. — 18.00 Muzyka polska. — 
19.00 Lw. ..Przez siedem mórz do siedmiu 
wzgórz" — powieść radiówa W. Budzyń­
skiego z udziałem Szczepka 1 Tońka. —
19.20 Rezerwa. — 19.30 Audycja dla Pola­
ków za granicą. — 20.00 Melodie ziemi poi* 
skiej — Jaworzyńskie Tatry. — 20.25 Lw. 
Rozmowa ze słuchaczami dyr. Juliusza Pe. 
try‘ego. — 20.35 Lw. Wiad sportowe lokal­
ne — 20.40 Dziennik wieczórny, Wiad. 
meteor., Wiad. sportowe. — 21.00 Polskie 
Radio w gościnie u Pomorzan — koncert 
rozrywkowy. — 23.00 Ostatnie wiad. Dzien­
nika wieczornego i Komunikat meteor. 
23-05 Zakończenie audycyj.

AUDYCJE ZAGRANICZNE
18.30 Bruksela flam. Koncert kameralny. 
19.05 Ryga. Koncert muzyki romantycznej. 
20.15 Wiedeń. Wieczór Lehara.
22.20 Kopenhaga. Fragmenty z ulubionych 

operetek. ,

T R W A Ł E  LEŻAKI 
ESTETYCZNE --------------

WASZE OCZKO
LWÓW, UL. HALICKA 1 .1
TELEFO N 294-95

HAMAKI

NIEDZIELA, 30 LIPCA 
Godz. 6-56 Lw. Sygnał, Pozdrowienie,

Pieśń poranna. — 7.00 Lw. „Poranek rolni­
ka": a) „O czym należy pamiętać przed te­
gorocznymi siewami" — red. Wł. Góralew* 
ski; b) Muzyka z płyt; c) ..Udział spółdziel* 
czości w  wywozie polskim za granjćę" — L. 
Zukotyński, — 7.30 Gazetka rolnicza. — 
7.45 „Co słychać wśród rolników". — Ś.OÓ 
Dziennik poranny. — 8.15 Koncert. — 9-00 
Regionalna transmisja z Agustowa przez 
Wilno. — 11,57 Sygnał czasu i hejnał. — 
12.03 Koncert Orkiestry filharm. londyń­
skiej. — 13.00 Wyjątki z Pism Józefa Pił­
sudskiego. — 13.05 Lw. „Ż Ziemi Czer­
wieńskiej": „Lwów sercem polskiego ruchu 
wojskowego" — pogad. pik, Z. Zygmunto­
wicza. — 13-15 Muzyka obiadowa. — 1445 
Lw. „Czytamy Mickiewicza": „Pan Tade* 
usz" — Ks. II. Przćd mikrofonem M. Szpa- 
kiewicz. — 15.00 I.w. Skandynawskie tańee
— płyty. — 15-15 Lw. „Lwowska Waila": 
a) -„Samodział ozdabia mieszkania na wsi i 
w miastach" — pog. J. Kilian-Stanislaw- 
«kiej; b) Muzyka polska z płyt. — 15,35 
Lw. „Czytanka wiejska": „Duch zwycięża"
— fragm. z powieści „Trembowla" — Zofii 
Kossak. — 15.45 Audycja dla młodzieży 
wiejskiej. — 16.15 Pogadanka aktualna. — 
16-50 Recital skrzypcowy i — 17.00 Muzyka.
— 17.15 „Któ odpowie?" — 17.30 Podwie. 
czorek przy mikrofonie. — 19.00 Teatr Wy* 
obrażni: „San Yust" — scena z życia Św. 
Ignacego Loyoli. — 19-30 Lw. Program na 
jutro. — 19.35 Lw. Recital skrzypcowy Ka­
zimiery Petty. W programie muzyka polska. 
Akompaniuje Maria Sichattkowa.. — 19.55 
Lw. Z  muzyki baletowej — płyty. — 20.05 
Lw. Wiad. sportowe lokalne. — 20.1Ó Ty­
godnik dźwiękowy, Przegląd polityczny, 
Dziennik wieczorny. Wiad. meteorologiczne 
Wiad. spOrtówe. — 21.15 Pólskie Radió w 
gościnie u Pomorzan — koncert rozrywko­
wy. — W przerwie o godz. 21.50 „Dobry 
żart tynfa wart" — audycja konkursowa. — 
23.00 Ostatnie wiad. Dziennika wieczornego 
i Komunikat meteor. — 23.05 Zakończeni* 
audycyj.

AUDYCJE ZAGRANICZNE 
5.00 Berlin. Symfonia Schuberta.

10.00 Berlin. Recital fortepianowy.
10.30 Gdańsk. Koncert kameralny.
18.30 Drójtwich. Recital fortepianowy Ego* 

na Pctri.
20.15 Kolonia. Koncert symfoniczny.
20.55 Rzym. „Carmen" — opera Bizeta. 
21.00 Radio Paris. „Orfeusz" — opera

Glucka.
21.05 Londyn Reg. Koncert symfoniczny.
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Konferencja naukowców 
w Łucku

W  Łucku odbyła się ostatnio konfe» 
rencja naukowców, w której wzięło 
udział około 30 profesorów, reprezem 
tujących kilka uniwersytetów, a m. in. 
lwowski. Przedmiotem obrad było za» 
gadnienie gleb na Wołyniu, niezmier« 
nie ważne dla życia gospodarczego te- 
go regionu.

Podęzas konferencji podkreślono, że 
zbliża się dobra koniunktura dla Wo« 
łynia, które stanowi zaplecze COP=u, 
a chłońnośź-rynku .wołyńskiego ,wżma« 
ga się dla przemysłu ogólno polskiego.

Z J aro s łm y ia
POŚWIĘCENIE OGRÓDKÓW 

DZIAŁKOW YCH. W dn. 23 bm. od. 
była się w Jarosławiu uroczystość po. 
święćenia 48 ogródków działkowych

o powierzchni 600 mtr. kw. każdy, po. 
łożonych na 5 morgowym gruncie, od. 
danym na ten cel Towarzystwu Ogród, 
kpw Działkowych przez gminę miasta 
Jarosławia. Uroczystego poświęcenia 
dokonał ks. Walter w obecności przed 
stawicieli władz cywilnych j  wojsko* 
wych.

Z Tłumacza
Zabicie awanturnika

Do Tłumacza przybyło odkrytym 
autem ciężarowym sześciu osobników, 
którzy, będąc w stanie podchmielo. 
nym, wstąpili do miejscowej restaura* 
cji i skonsumowali nową, znaczną ilość 
alkoholu. W  restauracji, a następnie 
na ulicy, wszczęli awanturę, pobili wie. 
le osób i sttroryzowali je rewolwerem, 
po czym zbiegli z Tłumacza.

W  czasie zarządzonego pościgu uję< 
to tych osobników w gromadzie Kłu.

bowce, gdzie posterunkowy wezwał 
ich do podniesienia rąk. Gdy po dwu. 
krotnym wezwaniu jeden z obecnych, 
Franciszek Wojewoda, - nie słuchając 
wezwania sięgał ręką do kieszeni, po.

Mięso węgorzy jest najsmaczniejsze
Całkiem niesłusznie uważa się węgorze 

za ryby morskie. W  morzu węgorze jedynie 
wylęgają się, dokąd pod koniec życia emi. 
grują matki, by tam złożyć ikrę i  potem 
umrzeć. Młode natychmiast po wylęgnięciu 
się'  przebiegają nieraz tysiące kilometrów, 
ciągnąc do rzek słodkowodnych, wciskają 
się do nich, jak również do jezior i  stawów 
i  tutaj rosną i  żyją.

W  czasie tych wędrówek dorosłych wę­
gorzy następują ich najintensywniejsze po. 
łowy. Węgorze bowiem stanowią bardzo 
cenny gatunek ryb, zarówno pod względem 
ich , wysokiej wartości odżywczej, jak i  zna­
cznego popytu za granicą. W  Polsce, węgorz 
zupełnie niesłusznie i  ze .względów niezro­
zumiałych nie cieszy się większym spoży. 
ciem. Odwrotnie natomiast w Niemczech,

licjant strzelił do niego. Strzał był 
śmiertelny.

Zabity Wojewoda był znany na te» 
renie Stanisławowa jako niebezpieczny 
awanturnik'.

Holandii. Danii, A n g lii i  krajach skandy, 
nawskich, w  których spożycie węgorza zaj­
muje drugie miejsce wśród ryb po karpiu, 
Państwa te pomimo obfitych własnych poło­
wów importują znaczne ilości węgorzy m. 
in. i z Polski.

Obserwujemy tutaj bardzo ujemne zjawi, 
sko. W ywozimy bowiem z kraju najcenniej. 
szy gatunek ryb  — węgorze, .sami zaś konsu­
mujemy gatunki pośledniejsze. Dzieje się to 
ze .szkodą dla konsumentów, bo mięso wę­
gorzy posiada ogromne wartości odżywcze 
oraz obfitość bardzo cennych dla organizmu 
człowieka tłuszczów. Należy ty lko  węgorza 

: raz spróbować, a rychło się o tym przeko­
namy i  staniemy się gorliwymi zwolennika, 
mi tego prawdziwego przysmaku.

W IECznE PIÓRA
WERWIE CK'MWYBORẐ

5W. SYKSTUSKA 9

K u  p n o
W rubryce tej zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie 1 handlowe po 10

KUPIĘ
kilka morgów pola niedaleko 
stacj'. Mcżliwie' ze sadem. 
Listy do ttdm. .Gotówka".

12344

KUPIĘ
wózek na resorach z dwoma 
siedzeniami, na jednego ko­
nia; kola na gumach, w bar­
dzo dobrym stanie. Zgłosze­
nia Burnatowicz. Wymysłów, 
poczta Tarnobrzeg. 12342

S p r z e d a ż
W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i  handlowe po 10

MEBLE N A  KREDYT 
D W U LETN I. Sypialnie. Ja­
dalnie, Salony, Gabinety, 
Tapczany i  Urządzenia ku­
chenne według najnowszych 
wzorów poleca Wytwórnia 
Mebli we Lwowie, Sapiehy 8 
w budynku Wystawy ma. 
szyn. Upraszamy o ogląd­
nięcie naszej wytwórni, su­
szami i  tapicerni. Meble na 
spłaty bez weksli 1 4121

DOM
nowy, murowany, 4 ubikacje, 
okazyjnie do sprzedania — 
Lw'ów, Jałowiec 43. 12349

PARCELE
budowlane, urządzone, po­
między ul. Janowską i Złotą 
(na wysokości ul. Bema) oraz 
parcele przy ul. Zielofiej 
górnej sprzedaje Lwowskie 
Tow. Akc. Browarów, Kiepa- 
Towska 18, telefon 298 80.

12271

SPRZEDAM
Lwów, — iadną, urządzoną 
parcelę 241 sążni po 65 zl. 
Właściciel domu, Wilno, — 
Sołtaniska 4 B. 12348

SPRZEDAM
okazyjnie samochód w do­
brym stanie „Lancia". — 
Wiadomość: Lwów, ulica Ja­
nowska 92. 12353

DOM
ogród, tanio sprzedam — 
Białohorska 106, — Dworzec 
Główny. 12341

PARCELE
komfortową. Boczna Piasko­
wej. okazyjnie sprzeda; Unii 
Lubelskiej 15, m. 6. 12366

JAMNIKI
młode, rasowe, — sprzedam 
tanio, ul. Sternschussa 5, —  
dawniej Smocza, podwórze.

12365

SPRZEDAM
narożną realność przy ulicy 
Białohorskiej 84, 11 ubikacji 
lub parcelę 400 sążni. 12352

WODY KWIATOWE
na wagę nowe 
modne zapachy. 
Perfumy krajo­
we I zagranicz­
ne. Kremy, pu­
dry, mydlą. Pa­
sty do zębów, 

wody do ust, szczoteczki do 
zębów — A. P A W L IK . 
Perfumeria, Lwów, ul. Het­
mańska 6, te l. 108-60. 4009.

Różne
NAKRYCIA 

stołowe potrójnie srebrzone

W IÓ R O W A N IE 
posadzek, mycie okien, de­
zynfekcję mieszkań —  wyko­
nuje solidnie i tanio „Czy­
stość", • tel. 259-17. 4155

PENSJONATY!
Żądajcie oferty na chodniki 
kokosowe do holów i przed 
łóżka. D y w an y  Ż yw iec­
kie, LwOw. Kopernika 3.

.4341

PARCELA
n a  K o lo n ii P ro fes o rsk ie j 
nadająca się na skład  
op a łu  lub  t .  p. do w y ­
d z ie rżaw ien ia . In fo rm u -  
cje: K ochanow skiego 56 
I .  p . m . 5, 123b7

U BR A N IO ZM IA N  
zamienia starą garderobę 
męską na bielskie materiały 
ubraniowe. Telefon 270-25.

12338

ALBUMY 
dyplomy honorowe, oprawy 
reprezentacyjne, — artysta- 
intro ligator Krzywiecki, 3-go 
Maja cztery. 3893

M ie s zk a n ia
W tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesz­
kaniowe przy 3 razach do 10 

słów. 2 razv bezpłatnie.

ZARAZ
do wynajęcia od gospodarza, 
pokój umeblowany, niekrę- 
pujące wejście, Łyczakowska 
szesnaście. 12346

GENERAŁA
Hauke? Bosaka 31, trzypoko­
jowe, pełnokomfortowe mie­
szkanie, zaraz do wynalęcia.

12345

TRZY POKOJE 
kuchnia, półkom fort, — do 
wynajęcia, ul. Hołówki 19/11.

12347

KĘTRZYŃSKIEGO 39. 
Wynajmą dwupokojowe, — 
penokomfortowe, kuchnia, 
słoneczne, bez podatku. —

12343

POKÓJ
komfortowy, —  umeblowany 
lub bez meDii, wynajmę. — 
Czarnieckiego 3, m. 6. 12351

M ie s z k a n ia
POKOI

słoneczny, umeblowany — 
z łazienką — ulica Hauke 
Bosaka 12. m. 4. Oglądać 
od 4 -  6. 12340

POKOJ
umeblowany tanio do wyna­
jęcia — Grunwaldzka trzy, 
mieszkanie s edem. 12339

TRZY
albo czteropokójowe miesz­
kanie komfortowe, do wyna­
jęcia. Okólskiego 6. Telefon L 
nr 202-85. 12350

POKOJ
umeblowany — dla pana na 
stanowisku z utrzymaniem 
lub bez do wynajęcia. O fi­
cerska 12. 12364

POKOI
i kuchnia, balkon, komfort, 
11. p.. dla dwóch osób bez­
dzietnych — tamże pokój 
kawalerski dla jedn. Pana(i) 
na stanowisku. Pohulanka 
12/1 od 3—5 popoł. 12319

POKOJ
umeblowany — wejście z 
przedpokoju, do wynajęcia. 
Nowy Świat, ośm. 12363

POKOJ
kawalerski, — także przy­
jezdnym wynajmę, — ulica 
Chorążczyzny 24, m. 14. —

12361

POKÓJ
dla pani, osobne wejście. — 
Oglądać 3 - 6 ,  Ujejskiego 4, 
m. 9. 11. p. 12360

GARSONIERA 
urządzoną — do wynajęcia 
zaraz. Wiadomość Rozwa­
dowskiego 48, m. 2, od 4—6.

12362

I R ekla m a  prow adzona  niefachowo — to b łądzenie na  
oślep. Ustrzeże Cię od tego pomoc fachowa, którą znajdziesz  
w dzia le  ogłoszeniowym

„ D i i e n n i h a  P o l s k i e g o "

CENTRUM
1 pokój duży, frontowy, — 
kuchnia na II i IV piętrze. 
Ormiańska 22. 12359

TRZYPOKOJOWE 
duże, słoneczne, frontowe 
mezanin, półkom fort ulica 
Mąrka dwa. 12358

MICHALSKIEGO 6 
(boczna Kochanowskiego) — 
2 pokoje, — komfortowe z 
kuchnią, słoneczne, fronto­
we, — od 1-go września do 
wynajęcia. 1 dzwonek. Tam­
że pokój kawalerski ume­
blowany też od 1-go września 
do wynajęcia. 12357

WYNAJMĘ
dwa pokoje, kuchnia, ulica 
Zapolskiej 33. Miesięcznie 
45 żi. 12356

GARSONIERA 
pełnokomfortowe; — tamże 
pokój, kuchnia do wynajęcia. 
Telefon 203-90. 12355

4. Urząd Skarbowy
T. W. Nr 6364/9/1.

Obwieszczanie o licytacji
W myśl § 83 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia'25. 

VI. 1932 r. (Dz. U. R. P. Nr 62, poz. 580), o postępowaniu 
egzekucyjnym władz skarbowych, podaje się do ogólnej 
wiadomości, że dnia 11 sierpnia 1939 r. o godz. 9-tej w lokaju 
4. Urzędu Skarbowego we Lwowie, pi. Bandurskiego 1, 
celem uregulowania należności Urzędu Opłat Stemplowych 
Lwów odbędzie się sprzedaż z licytacji niżej wymienionych 
ruchomości: 1. kredens pokojowy mahoń z płytą marmur., 
1. zegar wahadłowy ciemny duży. 2. szafy na ubranie 
olchowe, 1. biurko małe. 1. k ilim  na ścianę 1x0'50, 1. psy­
cha z lustrem jasna, 1. przystawka mahoń (feiler), 1. dywan 
na podłogę 2x2. 4. fotele kryte skórą, 1. lustro w ramach 
ciemne, 1. stół do rozsuwania oszac. na kwotę 640'— zl.

Zajęte przedmioty można oglądać dnia 11 sierpnia 1939 r. 
od godz. 8'30 dó godz. 9-tej w lokalu 4. Urzędu Skarbowego 
we Lwowie, pi. Bandurskiego 1.

w. z. Naczelnik Urzędu Skarbowego: 
(podpis nieczytelny)

TANIE
komfortowe, słoneczne — 
parterowe, trzypokojowe, do 
wynajęcia od sierpnia, ulica 
Kadecka osiem. 12354

D W A  POKOJE 
z łazienką i przedpokojem, 
osobne wejście — zaraz do 
wynajęcia. Wiadomość telę , 
fon 20,0-75. 12370

POKÓJ
umeblowany z utrzymaniem 
dla pań od 1 sierpnia, ulica 
Mochnackiego 10, m. 1. —

12372

SZEŚCIOPOKOJOWE 
mieszkanie — kom fort — 
system korytarzowy — od­
powiednie także na biura — 
kasyna — pensjonat — sto­
warzyszenia. Batorego 32.

12371

Daj grosz na T. S.L.
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